Nowa Reforma“ wychodzi codziennie. z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: | kwartalnie: era: 
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zwajcaryi, Tureyi i innych krajów ) 
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, 


Listy z pieni y= j ki 
/ z pieniędzmi i przekasy pienię?! 
Syłać franco do Administracji Nowej 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — 


Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcji i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Ze zbliżającym się nowym kwartałem 
upraszamy Szan. Prenumeraterów, “by 
dłą uregulowania nakładu wcześnie odno- 
Wić zechcieli prenumeratę, która wynosi: 
W miejscu: kwartalnie 5 złr. — 
Miesięcznie L zir. 8O ct. 

W państwie austryackiem z 
Przesyłką poeztową: kwartalnie 6 
- — miesięcznie © złr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie (7 złr. — miesięcznie £ złe. 
© ct. 

w innych krajach europej- 
skich: kwartalnie $ złr. — miesięcznie 
złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
muja oprócz Administracyi Nowej Reformy 
Wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
Tatę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
Ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
Na nr. 13) agencye: E. Silbersteina, kon- 
tGsyonowane krakowskie Biuro dzienni- 
Ów i ogłoszeń, plac Ma:yacki dom Czyn- 
tiela, — Księgarnia Zupańskiego i Heu- 
Manna w Rynku, pałac Spiski, — Ma- 
Sazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
Słównym, linia A—B, — Handel Z. Skal- 
skiego w Sukiennicach 1. 31, — „Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku ròg ulicy 
E Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
rodzkiej, — Handel Hessa w Rynku. 


W Administracyi Nowej Reformy można 
Prenumerować wychodzące we Lwowie 
Pismo literackie „Ruch“ po cenie dla 
Tenuimeratorów Nowej Reformy bardzo 


aacznię, bo o */, część zniżonej. Prenu- 
= Se „Btuchu' dla naszych prenu- 
Tatorów wynosi : 
kwartalnie . 1 złr. 20 ct. 
miesięcznie . . 4O ct- 
Si MERE EE» 


Kraków, 16 marca. 


W chwili, kiedy cała Europa rozbrzmie- 
Wa Pokojowemi wieść ami — kiedy ludom, 
Czoraj przerażonyiu urzędowemi zape- 
lieniami, iż trzeba się na gwałt zbroić, 
Setki milionów wydawać, nagle przed- 
awia się sytuacya międzynarodowa jak 
Sdyby sielanka jaka — kiedy na giełdach, 
Ore dawniej uzaawano barometrem po- 
- OJu lub wojny, zapanowała znowu zwyżka, 
t Spekulanci, którzy niedawno z powodu 
biżki zagarnęli miliony, obecnie je za- 
Sarniają z powodu zwyżki —w takiej chwili 
nadchodzi niespodziewanie z Petersburga 


Te 


Dla świętej ziemi. 


Nowella 


. 
przez 


suwara. 


(Uing dalszy.) 


Na każdej stacyi ubywalo po paru kolegów , 
nano ich żartami i głośnem — hura! 
ez Ropczyce! — Konduktor otworzył drzwi, 
ERA Józef Sidor, dźwigając na plecach za- 
iątko. 
= Seruus!'— wołali za 
Oń się Kaśce |... 
Sidor się odwrócił, uśmiechnął, 
ł i zniknął w drzwiach kolejowego 
„*0 drugiej stronie sztachet , 
dami kasztanów, zatrzymał się 
atnie wagony, W których życie ; 
kotle, Žal jakiś i tęsknota przgkuły „zd 
Bea, Trzy lata przepędził Z kolegami, zawazė EL 
M, trzy lata bez troski o kawałek chleba i 
thociąż się rwał do domu, Nie mógł oczu oder. 
ic, Patrzył i słuch wytężał, aby chwytać osta- 
ke wykrzykniki, zmięszane z wybuchami śmie. 
u. 


nim towarzysze. — Po- 


kiwnął gło- 
budynku. 

zasłonięty gałę- 
1 putrzył na o- 


— Gotów! — Pociąg powoli ruszył z miejsca, 
y*gony ciężko jedne o drugie uderzały i zaczę- 
E się wolno poruszać. Rozległ się świst lokomo- 
wy, długi, przerażliwy, koła coraz szybciej się 
obracały, wagony jedne po drugich mijały ka- 
katany, przytłumiony turkot odbijał się echem 
% pobliskiego lasu, na stacyi Zrobiło się pusto 

Smnino, żywej nie zostało duszy. Józek popra- 
„M zawiniątko, czapkę nasunął i poszedł, mija- 
+ miasto znanemi sobie ścieżkami w stronę 

dr, 


Szedł szybko, myśląc o matce, Kaśce, znajo- 
ych į własnem gospodarstwie. 
Raptownie, jakby na komendę przystanął i o- 


z przesyłką pocztową 13 centow. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

żne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upraszź sie nad- 
Reformy w Krakowio. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
Iństów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


| 


Kraków, 


daleką nieco droga, bo na Londyn wia- 
domość o zamachu na życie cara 
Aleksandra Iii. Zamach miał być do- 
konany duia 18 b. m., a więc ściśle w 
szóstą rocznicę okropnej śmierci Aleksan- 
dra II. Nie chciano z początku wierzyć 
tym doniesieniom — urzędowe biura ko- 
respondeneyjne nawet im w pierwszej 
chwili zaprzeczyły — ale zaledwie parę 
godzin od zaprzeczenia upłynęło, gdy z 
tychże samych urzędowych biur nadeszło 
potwierdzenie, tem bardziej pozytywne, 
że oparte na oświadczeniu angielskiego 
sekretarza stanu w parlamencie. Zamach 
się nie powiódł. Sześciu gotowych do 
strasznego czynu zapomocą bomb eks- 
plodujących, pochwycono, a znalazłszy 
przy nich narzędzia śmierci, uwięzionych 
odstawiono do twierdzy Petropawłowska. 
Car tym razem został ocalony — uszedł 
niechybnej śmierci — a rocznica strasz- 
nego skonu ojca zapisze się w jego pa- 
mięci jako data, w której on sam zale- 
dwie uniknął podobnego losu. 

Kto jest sprawcą nieudałego zamachu? 
Jaka myśl polityczna kierowała tymi, 
którzy mieli straszliwe bomby, aby je 
rzucić carowi pod nogi? Do chwili, kie- 
dy to piszemy, nie ma jeszcze pozyty- 
wnej na to pytanie odpowiedzi. Pewnem 
zdaje się tylko, że to nie była robota ni- 
hilistów. Rewolucyjne to sprzysiężenie od 
dłuższego czasu znacznie osłabło, postra- 
dawszy swych najlepszych przywódców, 
nie dawało znaku życia, tak jakby było 
albo zrobiło chwilowy kompromis z istnie- 
jącym porządkiem rzeczy, albo też Gze- 
kało, aż nabierze sił nowych do dalszej 
walki. Doniesienia dotychczasowe, zgodne 
w tem, że to nie nihilistów robota — 
rozbiegają się w dwóch kierunkach co do 
pytania, czyjem dziełem był zamach. 

" Jedni twierdzą, że to dzieło partyi kon- 
stytucyjnej, która liczy w swem gronie 
osoby, należące do wysokiej arystokraci 
i wysokich sfer urzędniczych — inni, że 
to robota fanatyków panslawizmu, którzy- 
by chcieli w ten sposób popchnąć cara 
do wojny, jak niegdyś. Orsini swoją bombą, 
popchnął Napoleona III do wojny wło- 
skiej, Która z tych wersyj jest prawdzi- 
wą — dowiemy się może jeszcze W cią- 
gu dnia dzisiejszego, Pierwsza wydaje 
nam się mniej prawdopodobną — bo kon- 
stytucyonaliści, których zresztą w Ro- 
syi nie tak bardzo wielu — wiedzą, że 
zamachy nie przyspieszają nadania kon- 
stytucyi, a raczej ją przez wywołanie re- 
kcyi opóźniają. Bardziej prawdopodobną 
wydaje nam się wersya druga, gdy zwa- 


bejrzał się. Sam, — obok niego nikogo. Nie 
ma ani kaprala, ani frajtra, nie potrzebuje iść 


„4 nogi“, sam jeden na całym  widnokręgn. 
Spojrzał mimowoli na ramię — nie dźwigał ka- 
rabina, pomacał się po boku — nie było łado- 


wnicy... Pierwszy raz po trzech latach uezuł się 
wolnym, odetehnął głęboko, ręce wyciągnął i 
wstrząsnął się, jak gdyby chciał militaryem zrzu- 
cić z siebie. Przyśpieszył kroku, tęsknota w ser- 
cu jego wzrastała, rad był jak najprędzej dostać 
się do wioski rodzinnej. 

Podrywało go, aby co prędzej powitać matu- 
się i Kaskę. Kaśka była dla niego dobra, odej- 
mowała sobie od ust, ciułała i co mogła, cho- 
ciaż po parę grajcarów posyłala mu. On też niósł 
jej w podarunku aż za cztery papierki korali, a 
matusi białą chustkę na głowę. Co to będzie 
uciechy... w"; - 

Zwrócił się w wążką dulinę. Środkiem pły nęła 
rzeczką, szumiąc po kamieniach i wijące się w 
rozlicznych zagięciach. Po obu stronach wznosiły 
się góry, których szczyty, pokryte świerkowemi 
lasy, czerniały. Falujące się stoki przedstawiały 
różnobarwną szachownicę złotych kolorów zbóż. 
przetykanych ponsowemi maki, — ciemno-zielo- 
nych łodyg ziemniaków i pooranych ugorów. 
Wśród nich wiły się wydepiane ścieżki, gubiące 
Się w sadach śliw. Niebieskawe dymy, powoli 
unoszące się w górę | szarawe płaty dachów, 
Wyglądające z po za drzew, wskazywały siedziby 
ludzkie. 


A Józek znał całą okolieg, wiedział i pamiętał, 


0 w której chaci ieszka, do każd 
sk rej chacie mieszka, kogo każdy 
rzej Si) Ziemi należy. Na końcu doliny, w gó- 


chatą j i: iaj ka- 
wał a jego matki; do niej przytyka 
Rzecz l „980 dziedzictwo po ojcu. p 
dobna. Jóse ała drogę, obejść było niepo” 
warok z mętnej 24 nad brzegiem, przenosząc 
stro buty. Rad. b 7 na swe błyszczące jak lU- 

kij Jo zdjąć, a wstydził się. 
zobaczy ? Trzy lata chodził 
Miałby ję zdjąć... 


Saarte TEMPO |. 


żymy, że zwrot pokojowy, jaki ostatniemi 
czasy w polityce rosyjskiej, przez cara 
osobiście kierowanej nastąpił, krzyżuje na 
czas jakiś wszelkie plany panslawistów. 

Ktokolwiek jednak zamach ten zorgani- 
zował — zawsze pozostanie to faktem, 
rzucającym ponure Światło na stan pań- 
stwa carów. Qoustin nazwał Rosyę pań- 
stwem, w którem jest rząd despotyczny, 
ograniczony tylko — królobójstwem. Po 
tylu dziesiątkach lat, nie przestało to być 
prawdą. U gory władza despotyczna, nie 
mogąca sobie nawet rościć prawa do 
nazwy „oświeconego despotyzmu* — wła- 
dza, depcąca wszelkie prawa narodowe 
i ludzkie, nie mającą żadnego hamulca, 
nie uznająca niczego po za sobą — U do- 
łu rozpacz, dająca w rękę sztylet i bombę — 
pomiędzy jednem ą drugiem czynowni- 
ctwo, brzydkie, przekupne, ani w sobie 
ani w „poddanych* państwa nie SZalu- 
jące godności ludzkiej; oto ustrój państwa. 
które ma „zbawiać* Słowian, ma im tę 
swoją cywilizacyę w miejsce cywilizacy! 
„zgniłego Zachodu“ narzucić — państwa, 
do którego nas ¡Polaków przeciwne losy 
przywiązały! Jeżeli są jesze.e tacy, Któ” 
rzy sprawę polsko-rosyjska uważają jako 
wypływ nienawiści, jak powiadają. Polski 
do Rosyl — to niechże sobie 0dPO" 
wiedzą na pytanie, czy naród, który Ne” 
gdyś był wolnym, może się czuć SZCZĘ- 
śllwym w przykuciu do takiego państw* 
i czy to można wypływem namiętności, 
bo nienawiści, nazwać, jeżeli ten nar 
pragnąłby, ażeby go Sprawiedliwość dzie- 
jowa od tego wstrętnego, nienaturalnego 
związku uwolniła 


Jaki wpływ wywrze ten zamach na po- 
kojowa konstelacyę ? Możnaby na ten te- 
mai czynić jakies domysły i kombinacye, 
gdyby się tu nie miało” do czynienia z 
państwem despotycznem, w którem nie 
logika polityczna, ale samowola panujące- 
go jest decydującą. Gdy 0 carat cho- 
dzi, wszelkie domysły mogą zawieść, bo 
carat jest wprost nieobliczalny, Pisaliśmy 
niedawno o tem, że 0 Wojnie lub pokoju 
rozstrzygają ostatecznie — nerwy cara. 
Zamach może nań wpłynąć w tym kie- 
runku, iż się zalęknie, zamknie znowu W 
swej żelaznej klatce w Gatczynie, i wobec 
grożących mu zewsząd OSObistych niebez- 
pieczeństw, nie odważy Się na jakikol- 
wiek krok śmielszy W polityce zagrani- 
cznej. Może jednak zamach wywrzeć sku- 
tek wręcz przeciwny: Obawiając 81Ę Czy 
to rewolucyjnych czy konstytucyjnych pra- 
dów, zamachem tym objawionych — może 


Się car chwycić Śro 


Mimo tych rozumowań- zasiedla 
rozsądek wzięły górę, usiadź a zadowoleniem , 
gnął je, przypatrzył się 1™ buty nawdział na 
zawinął wyżej kolan spodnie do rzeczki. Zimua 
kij i powoli stąpająe, wszedł do jemnego uczu- 
woda ochłodziła go. Doznał KI Ving jego mło- 
cia, nasuwającego mu ua my dził za kaczkami, 
dośei. Po tej samej rzeczce brouz w zamian od 
chlustał wodą na Kaśkę i od Diej oboje wśród 
bierał ten sam poczęstunek, g pae Wstrzą- 
obopólnej zgody suszyli się na %00 le jej padły 
snął nogą, woda rozprysła się , kropie j% P 
na trawnik i nadbrzeżne kamienie. 

— Tak samo, — pomyślał ,— J® 
i poszedł dalej. | 

Boso było mu raźniej, nogi ROMA Z 
dzie , zrobiły się czerwone 1 lekkie. 

Słońce przechylało się Sapa 

o błękitu, powietrze prze ie prz 
A Przegtrzf brzęk i śpiewy BST y pa sa 
akompaniamencie szumu, r20 "dolinę: tłem był 
niosłości, zkąd widać było * A łąk, oświecon: 
ciemny las, kolorytem sarng zbóż. Patrzył x 
słońcem, i złoto dojrzewający © 


nie umiał odczuć piękności ER kę) sa 
j łniało się tajemną radoseg, "p nie. 
Jego wype SE Go lodon, 


k dawniej, — 


niami i nieniem życi 
zieloności, góród tych gór "5 Swym kawałku 
ziemi. 


— md był dostać się jak naj. 
prędzej do rodzinnej wioski. lęg <E chat 
już widać było przyczepiope uk ała na ej 
czone zielenią drzew. Droga zbiegała na dót, 
zmieniając się w stromy, wążki Łe Po nad 
nim wznosiły się łany pszenicy, kosi „Strony, 
wypełnione promieniami Stonea, E rugiej zieleń 
i bławaty łączyły się z blękitom. wagodny, poły. 
dniowy wietrzyk chłodził rozpaloną jego „ twarz 
i wzruszał kłosami pszenicy, która uderzając się 
wzajemnie, wydawały cichą, tajemniczą, pełny 
szeptów muzykę, ożywioną Spiewem skowronka 
w górze i przepiórki ukrytej w zbożu. 


Pomkngł dalej, 


dka dość zwykłego ijz powodu odkrytego spisku, 
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Prenumeratę przyjmują: 


trafika w Rynku; — C. k. krakowskie 


stracya za opłatą od miejsca wiersza 


drobnym po 20 et. za każdy raz. 
ogłoszenia itp.) przyjmu,e się 
od 100 egzem. dia miejscowych pren 


F. H. 


„Nowej Reformy“ w księgarni 
long | Kamila Bauma: SSW 


nie bez skutku używanego. W polityczym 
słowniku nazywa się ten środek: upustem 
krwi. Jeżeli żywioły, mogące rządowi lub 
samej formie rządu stać się niebezpie- 
cznemi, wzmagają Się w sposób zbyt sil- 
ny — to się uwagę narodu od wewnę- 
trznych spraw zwraca ku zagranicznym, 
woła się, że państwo w niebezpieczeń- 
stwie, — malkontentom każe się ginąć 
wrzekomo w obronie państwa — i upu- 
szczając nieco krwi narodowi, uśmierza 
się gorączkę. Probałum est — niestety aż 
nazbyt często probatum ! 

W kwestyi wojny lub pokoju stoimy 
zatem po zamachu na tem samem miej- 
Bću, co przed nim. Czynnik tak nieobli- 
czalny, jak osobista wola cara, jest tu 
decydującym — a na którą Stronę on 
się przechyli, tego najbieglejszy „odgady- 
wacz myśli* nie odgadnie. 


Zamach na życie cara. 


Uprócz telegramów biura korespondencyjnego, 
któreśmy wczoraj podali, zamieściły wczorajsze 
dzienniki następujące depesze o zamachu: 

Berlin, 14 marca. Doniesieniom o zamachu na 
życie cara, tutaj powszechnie wierzą, chociaż u 
góry miano rzekomo nie otrzymać żadnych, od 
noszących się do tego wiadomości. National Ztg. 
oświadcza, że w kołach poważnych nie wiadomo 
tu nie o usiłowaniu zamordowania cara. Giełda 
przyjęła doniesienie Standarda spadkiem kursu 
rosyjskich papierów. Według zasługującej na u- 
wagę wersyi, nie potrzeba sprawców zamachu 
szukać „koniecznie między nihilistami, Już przed 
tygodniami była mowa o usiłowaniach pansla» 
wistów zastraszenia cara, aby go uczynić powol- 
nym dla kierunku katkowowskiego. Także i Kreus 
Ztg. zapisywała wówczas pogłoski tego rodzaju. 
(N. W. Tagblatt) 

Wiedeń, 15 marca. Ogólnikowe doniesienie 

Standardu o zamachu w Petersburgn nie jest 
wcale bszpodstawnem. Zamach był przygotowany, 
lecz miał zupełnie inny cel i charakter, jak za- 
machy poprzednie. Istniejący w Rosyj porządek 
był zagrożony przez konspiracyę z wytkniętym 
celem wywrócenia rządów autokratycznych 8 Zar 
Byka rządu konstytneyjnego. Konsap 
uknuło zatem stronnictwo konstytnev; 
z arystokracyi, wielkich włacieleli jo zt0d00e 
w ogóle z osób klas uprz wilejowanych ems zh, 
cznie przeważających. Nihiliśc; do prz WSE” 
go spisku na tron despotyczny Tehy opan; 
Jeżeli, ani o nim nie wiedzieli. Odkryci ide 
pociągnęło za sobą liczne aresztowania Gael wa 7 
sze towarzystwo w Petersburgu i ną ANIĄ 
wzburzone. Na dworze nieme przerażzę PPOR 
z tej strony niebezpieczeństwa nie m. gdyå 
no. Policya święci wielki, dawno niej. że "* 
umf. Bliższych szczegółów co do 08 
nie łatwe będzie można się dowie 
z temi wiadomościami inform 
mes i Datiy Chronicle i dzis 
się, że dwory panujące nie 


Konspiracyę 


dzieć. Zgodne 
acje otrzymały Ti- 
a] je podają. Zdaje 
Poszlą powinszowań, 


Sidor stanął, ełuchał i patrzył 

— Ej, to ino kłosy pszenicy s; 
nica ziarnista i mf woła 7 «bę hah = 
ino moją zżęto! Wielki czas! przepiórka. ł d 
a skowronek przyśpiewuje.,., y 

Zanim doszedł do chaty 
einnych lat , wpływ przyr 
ski przemieniły go z żołnia 
pa polskiego. [I 


» Wspomnienia dzie- 


rza cesarskiego w chło- 


nasuwały koaza mu się więcej na myśl niel mężowi młynarka, — Matka, Bo 


: ! y. kapral i 

zdjął . nie masze r mustra. 
kie kroki, reoh laa Już z nogi. 
dniej oddychać. 
jak chodzą wsz 
gosci drogi i roztargniony nawałem myśli. 
Po za wąwoze 


zr „ SZUMIAŁA pd 
Pitia, roziewając się w niewielki staw. 
"ciwego brzegu czernił się młyn i woda 
asem na szczeble koła spadała. 
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Gdy buty 


Jscy górale, znieciarpiiwiony dłu- 


stał młynarz, łowiąc siecią ryby. 


żył Śerwus! już tak prędko! — Młynarz słu- 
JJ W wojsku, podobno dobił się stopnia frajkra 
! dumnym był z tego zaszczytu. Z całej wajsko- 
Wości został mu „Serwus*, używał go tet 
mogł najczęściej. +  przyśpie- 
erwus, — powtórzył Józek i P 

szył kroku. jeniem rąk. 


Przywitali się jako koledzy ask wesoło. 
— Jak się macie? — spy iode i już. 
— Chwalić Boga, pcha s, chłopa. 
się też z ciebie zrobiło kaiecie słychać? 
A na świecie słychać ?.. 
Spocznij se. Cóż l ps ŻODĘ. 


spodyni! — zawoł E f 
Wybiegła młynarka, O0CIerająe sobie twarz za- 


paską. 


— 


Chodź , 


bym cię poznała. Prosty jak świeca i niczego Z 


ciebie" chłopak. 


zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy“ 
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Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia 


następny raz t Nadesłane (na 3 stronnicy dzienn 
A IE api | Ogłoszenia do „Refo 
za ecuę 1 złr. od 100 egzemplarz 
przekazem pocztowym: — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują : 
Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; 


Doskoski i Spółka: — Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiedniu iv ; 
senstein & Vale aka = ANS, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. IK up. dag. 
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vietó Mutuelle de Publicitó A. Lo 


ody i budzące się tro- | stkiego. 


A : Stawiał szaro- | TZEĆ 
ylając Siç Naprzód, aby swobo- |. i 
Szedł, jak chodził jego ojciec, |J85t coś... lecz bał się 


m szumiała po kamieniach ta | urwała. — Pijże 


Józek spojrzał w stronę głosu. Nad brzegiem A 


jak |ne chustki, spód 


Ależ młynarka zabroniła mówić mężowi. 


G 0. cza 1 


— Józef Sidor! » niechże cię! Tyżeś-to ? ani-| dę 


R a 


i wszystkie urzędy pocztowe; 
koncesyonowane "0 (Silberstein) plac Maryacki dom p. 
andel Kuklińskiego w Hali Sukien- 
(inseraty) przyjmuje Admini- 
ik Pierwszy raz 10 ct.. za każdy 
ika) od miejsca wiersza drukiem 
PALE (prospekta, cyrkuiarze, 
Ą - a zawjiejs b ą 5 
ameratów. — Należytość uprasza sią ape ck 
We Lwowie Az 
arnowie handle: J Da. 


drobnem pismem (petit), 


Richtera (Altenberga); — W T 


| będzie rzecz trzymał w tajemnicy tem ściślej, że 
spisek był nie nihilistyczny, ale kónstytucyjny. 
Sądzą tutaj jednakże, że odkrycie nowego we- 
wnętrznego wulkann w Rosyi będzie także jej 
zdolność do akcji zawnętrznej krępować więc 
na teraz przyczyni SIĘ do utrzymania europej- 
skiego pokoju. (Czas). A 

Berlin, 14 marca. Depesze bankierów zawiera- 
ją doniesienia o szeroko rozgałęzionym 
spisku przeciwko carowi, właśnie co odkrytym. 
Giełda przyjęła tę wiadomość dosyć obojętnie. 
(Fremdenblatt). ! , 

Londyn, 14 marea. Times donosi: W Peters- 
burgu odkryto spisek mający na celu obalenie 
rządów despotycznych i wprowadzenie rządu kon- 
stytucyjnego. Sprzysiężeni nie należą do stronm- 
ctwa nihilistów, lecz są to osoby wysoko posta- 
wione i właściciele większych posiadłości. Nie 
miano na myśli zamordowania cara, ale chciano 
pozostawić mu do wyboru abdykacyę lub nadanie 
konstytucyi. Wiele osób aresztowano. (Da. Polski). 

Paryż, 14 marca. Według telęgramów z Pe- 
tersburga, niektórzy z sześciu uwięzionych spi- 
skoweów byli uzbrojeni w bomby dynamitowe i 
rewolwery. Car mieszkał z rodziną w Gatczy- 
nie i przybył umyślnie do Petersburga, ażeby 
być na nabożeństwie w rocznicę śmierci ojca. 
(W. Allg. Zig). 

Londyn, 15 marca. Times i Daily Chronicle 
odbierają z Wiednia wiadomość, że w Petersbur- 
gu odkryto sprzysiężenie, którego celem było oba- 
Si Ma aka: 3 Taa Pago vielu 

orów rozszerzających idee konstytucyine. — 
(W lig Złe) - 7 PA 

Petersburg. 15 marca. W sprawie zamachu, 
który na szczęście się nie udał, dowiaduję się, 
że para carska wracała właśnie z nabożeństwa 
żałobnego w cerkwi fortecznej i zmierzała do pa- 
łacu Anyszkowa, gdy w pobliżu tego pałacu pe- 
wne indywiduum rzuciło pod powóz bombę dy- 
namitową, mającą kształt wiełkiej księgi, do któ- 
rej przymocowany był sznurek. Nabój miał eks- 
plodować za pociągnięciem eznurtca. owiek ten 
rzucając bombę, wypnścił jednak sznur z ręki i 
w skutek tego silnie nabita bomba nie mogła 
eksplodować. Wraz z nim przychwycono natych- 
miast jego towarzysza, który niósł drugą bombę 
przewieszoną przez ramię na kształ torebki. — 
O uwięzionych mówią że są to osoby zamieszkałe 
w części miasta po stronie petersburskiej. W po- 
mieszkaniach ich znaleziono dynamit i kilka na- 
bitych bomb. Krąży pogłoska, że uwięziono oprócz 
tego przeszło sto osób. (Wiener Allg Zigi. 


GEE" 


Z Koła Polskiego. 


Dziennik Polski otrzymuje z Wieduia wiado- 
mości o posiedzeniu Koła polskiego z d. 18 bm. 
Na porządku dziennym była znana sprawa Patta- 
ia i Wrabetza — a mianowicie kwestya. CZy 260- 
dzić się na wniosek komisyi, ażeby Pattala, 0 ©” 
brazę honoru ściganego, sądowi wydać, c7y też 


lehywały try-|w myśl klubu ks. Lichtenstein, wydania odmo- 
ób i środków |wić. W Kole wniósł tę sprawę p. Grochol- 


ski, przedstawiając jej przebieg i żądając zda- 
nia Koła. 

P. Zawadzki, jako rəíerent komisyi, 7 góry 
oświadczył się za wydaniem sądowi p. Pattait 


gdyż rząd rosyjski | wskazując właśnie na brak wszelkiej politycze% 
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— Cóż stryk M 22 odpowiedziała krótko i 
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owi mleko! — wódka... 
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tendencyi i osobistą naturę sprawy, która się 
odegrała po za obrębem sali posiedzeń. 

P. Smolka oświadczył, że czynił usiłowania 
doprowadzenia do zgody pomiędzy powaśnionymi 
w sposób tak nieparlamentarny, lecz że usiłowa 
nia jego nie odniosły skutku, gdyż p. Wrabetz 
nie chciał cofnąć skargi. 

Przemawiali jeszcze: pp. Hausner i Sta- 
rzyński, wskazując, że prowokatorem był 
wprawdzie p. Wrabetz, ale mimo to nie należy 
odstąpić od tradycyi Izby: ks. Ruezka. który 
sądził, że to za mało honorowe sprawy załatwiać 
jedynie w drodze sądowej, a wreszcie p. Rosen- 
stock, który oświadczył, że wyjdzie z Izby przed 
głosowaniem, jeżeli się Koło nie przychyli do 
żądania sądu. 

Wreszcie postanowiono jednomyślnie głosować 
za wydaniem p. Pattaia, nie uznając powodów 
klubu ks. Leichtensteina. 

W dalszym ciągu postanowiono głosować w 
Izbie za przyjęciem em bloc przedłożenia rządo- 
wego o zaopatrzeniu wdów i sierót po poległych 
z dodatkiem, ażeby się nie zgodzić na spodzie- 
waną poprawkę lewicy, mocą której projektowana 
ustawa i wsteczby obowiązywać miała, gdyż taka 
poprawka uniemożliwiłaby wprost wprowadzenie 
w Życie ustawy. 

Wreszcie zdała sprawę Kołu deputacya liwe- 
runkowa (pp. Chrzanowski, Mochnacki, Popow- 
ski, Klueki, Hompesch) o krokach, poczynionych 
w sprawie dostaw dla armii. Przekonała się ona, 
że dopóki delegacye wspólne nie wpłyną na zmia- 
nę dotychezasowego centralistycznego systemu li- 
werunkowego na system korpusowy, jaki już w 
Prusiech iatnieje, tak długo nic się dia kraju 0- 
siągnąć nie da. Pan minister wojny stanowczo 
jest przeciwny wszelkiemu podziałowi dostaw, a 
choć p. minister obrony krajowej radby oddać 
dziesiątą część liwerunków Galicyi, ustępstwo to, 
jak to wykazał bardzo dobitnie ks. Kopyciński, 
na razie wobec krótzości terminów (do kwietnia 
i maja) i z innych powodów, w praktyce wyzy- 
skać się nie da. Ze zmianą systemu, zaręczał ten 
mowca, byłoby zupełnie inaczej. 

Koło wezwało deputacyę, której imieniem re- 
ferował p. Chrzanowski, ażeby przedłożyla Kołu 
pisemne sprawozdanie, które następnie zostanie 
ogłoszone. 


Posłowie Gniewosz i Hausner ogłaszają 
w Tagblacie Szepsa następujące sprostowanie: 

W N. 71 waszego pisma z dnia 18 marca, 
w artykule: „szef sekcyi zgubiony!* opowiedzia- 
no wypadek, który się zdarzył w Kole polskiem, 
a w którym posłowie Hausner i Gniewosz brali 
udział, zupełnie nieprawdziwie i w sposób dla 
obu posłów niekorzystny. 

Prawdziwy stan rzeczy jest następujący: 

Na wspomnionem posiedzeniu Koła z dnia 11 
marca wykreślenie pozycyi na płacę jednego sze 
fa sekcyi w ministerstwie oświaty i głosowanie 
nad sprawą (w komisyi) nie było wcale przed- 
miotem obrad. W rozprawie nad statutem ban- 
kowym, a zwłaszcza co do tekstu banknotów 
Wspomniał poseł Hausner, że tak jak rząd w 
tej sprawie nie jest poparty przez lewicę, tak też 

0 się 1 w sprawie zamierzonego skreślenia 
drugiej posady szefa sekcyi w ministerstwie oświe- 
ty, ponieważ w komisyi głosowali za skreśleniem 
opró:7 posłów Gniewosza i Lienbachera 
tylko członkowie lewicy. Poseł Gniewosz sądził, 
że we wzmiance o tym fakcie że strony p. Haus- 
nera dopatrzyć się musi zarzutu, i odpowiedział 
w rozdrażnieniu, że nie jest to wcale lojalny ro- 
dzaj walki, i że niə przystoi szlachcicowi polskie- 
mu, z powodu sympatyi dla lewicy, przypisywać 
sposób myślenia dla narodowości polskiej nieko- 
rzystny. Gdy jednak poseł Hausner, drugi raz 
głos zabierając, wyraźnie oświadczył, że mu nie 
przyszło nawet na myśl. żeby p. Gniewoszowi, 
z powodu jego głosowania, czynić zarzut, ponie- 
waż przeciwnie ceni on bardzo zupełną swobodę 
głosowania w komisyach — te poseł Gniewosz 
uznał swą omyłkę tak zupełnie, iż na następnem 
posiedzeniu Koła U dnia 13 marca w najloja!- 
niejszy sposób oświadczył, iż obowiązek koleżeń- 
ski nakazuje mu cofnąć wyrażenie o nielojalnym 
sposobie walki, poczem obaj posłowie ręce sobie 
podali. 

Wszystko inne, eo we wspomnianym artykule 
opowiedziano, a mianowicie rzekome odwołanie 
się Hausnera da prezesa Grocholskiego w spra- 
wie głosowania Gniewosza, rzekome oświadczenie 
Gniewosza, iż przyzwyczajono się już widzieć po- 
sła Hausnera w życiu parlamentarnom używają- 
cego nielojalnych środków, i niedorzeczne Nā- 
zwanie Hausnera przez Gniewosza „niemieckim 
kupcem Z Hamburga“ wszystko jest zupełnie 2 

alca wyssane. i 
p 5 R szanownej Bodakcyj, aby w imię pra- 
wdy sprostowanie to w następnym numerze 


P hciała. 
Tagblatt ogłosić Z6Ć Edward Gmi 


Otton Hausner. 


„PYT PETZ W 
[4 
Z Rady państwa. 
Wiedeń, 15 marca. 

(ił) Dzisiejsze obrady w sprawie bank? 
wej były już tylko słabym epilogiem wczoraj” 
ezej walnej bitwy. Po namiętnej mowie Gregr4 
dzisiejsze wywody Trojana minęły bez wraże- 
nia. Sprawozdawca Biliński wywołał silniejsze 
nieco wrążenie tym ustępem swego przemówie- 
nia, kiedy powołując się na przeszłość i dzisiej- 
sze cywilizacyjne stanowisko narodu polskiego do- 
wodził, dlaczego Polacy do tekstu banknotów nie 
przywiązują wagi. Szkoda, że ten piękny ustęp 
mowy sprawozdawcy nie znalazł się w ustach 

jego przy jakiej lepszej Sposobności. 
ierwszy przemawiał Trojan, jako sprawo- 
zdawca mniejszości, W Obronie wielojęzycznego 
tekstu. Ubolewa, że rząd zajął w tej sprawie sta- 
nowisko nieprzychylne jego WNIoSkówi. Węzyscy 
mowcy przemawiali za wnioskiem — gdzież więc 
są przeciwnicy? Oto tylko minister skarbn — 
który mówił przeciw. Minister twierdził , że to 
rzecz zbyteczna — ależ tekst banknotów zawiera 
prawne zobowiązanie wobec tego, kto 
banknot bierze, więc jest rzecz bardzo ważna, by 
był zrozumiały. Co innego srebrna moneta, Na 
którą się minister powoływał — tu wystarcza herb 
państwa i wizerunek cesarza. Miejsce na napisy 
w innych językach znajdzie się. Mowca odwołu- 


k o- 


je się w końcu do bezstronności Izby i do zasa- 
dy „równe prawo dla wszystkich“. 

Sprawozdawca większości Biliński zaznacza, 
że gdy w sprawie tej jedna część większości 
przeciw drogiej głosuje, to i on ma prawo dać 
wyraz zapatrywaniu sweich rodaków. Polemizuje 
więc z Vasatym, którego historyczne s'udya iro- 
nicznie podziwia. bo przecież jest to uspakajają- 
cem dowiedzieć się że Rosya nietylko nie łaknie 
zaborów, ale skrzydła swe opiekuńcze rozciąga na 
Austryę. Jeżeli Vasaty Oburza się na postępo- 
waniu Madiarów ze Słowianami — to sprawo- 
zdawea wskazuje mu na stosuuki rosyjskie, gdzie 
są narody w religijnych swych i narodowych u- 
czuciach bardziej uciskane. Gregr odwoływał 
się do polskiego poczucia honoru. Na to odpo- 
wiada Biliński: Nasz narodowy honor w tem 
polega, że dumni jesteśmy na naszą 1000-letnią 
sławną historyę, dumni na to, iż przez całe stu- 
lecia krwią i mieniem chroniliśmy środkową i za- 
chodnią Europę, że nieśliśmy na wschód, do Li- 
twy, chrześciaństwo i cywilizacyę — dumni je- 
steśmy na wielkie dzieła naszych poetów i grty- 
stów, które dla narodu polskiego więcej zdziałały, 
niż -—— tekst polski na banknotach. Jesteśmy dra- 
źliwi na wszelkie kwestye autonomii i narodo- 
wego stanowiska w Galicyi — ale uważamy s50- 
bie za obowiązek, Austryi, jedynego państwa, w 
którem Polak swobodnie pod względem narodo- 
wym rozwijać się może, w czasie niebezpieczeń- 
stwa nie narażać na niepotrzebne trudności. 

Na żądanie Sch pga chnidh ME W 
p aE Trojana odrzucono 198 głosami 
przeciw 8%. 

Również odrzucono i rezolucyę, wzywającą rząd, 
by w przyszłem odnowieniu ugody uwzględniono 
inne języki w tekscie banknotów. 

Do art. 84 o kruszcowem pokryciu banknotów, 
przemawia Herbst nie dla stawiania wniosku, 
ale dia wypowiedzenia swoich zapatrywań na 
najważniejsze dalsze postanowienia statutu, tak 
jak gdyby to była rozprawa ogólna 

Dalsze artykuły, aż do 102. o rozdziale zysku 
Banku, przyjęto bez rozpraw. Przy artykule tym 
wnosi Derschatta, żeby normalny zysk ban- 
ku oznaczyć na 6 pre. Popiera go Menger. Po 
zamknięciu rozpraw i wyborze generalnych mo- 
wców — prezydent zamyka posiedzenie. W nie 
siono jeszcze dwie interpelacye — jedną Por- 
nerstorfera o postępowanie policyi z robo- 
tnikami, uwięzionymi 18 marca — drugą Tau- 
schegoe 0 uwzględnienie producentów przy do- 
starczaniu ziemiopłodów dla armii. 

Następne posiedzenie jutro, we Środę, z nie- 


zmienionym dzisiejszym porządkiem dziennym. 


Kraków, 16 marca. 


W głosowaniu nad wnioskiem mniejszości ko- 
misyi ugodowej w sprawie wielojęzycznego teks- 
tu banknotów (porównaj Rada państwa) uchylili 
się z polskich posłó w od głosowania: Bloch, 


Czartoryski, obaj Czaykowscy, Dzieduszycki, Go- 


łąchowski rocholaki, Hausner, Lewicki, 
Mochnacki, EA AAA "orzec ROET, Wsfwo: 


port, Serwatowski, Świeży i Szczepanowski, ra- 
zem 16 ezłonków Koła polskiego. Nieobecni w 
Wiedniu: Dzwonkowski, Jasiński, Lewakowski i 


Machalski. Już po raz trzeci zachodzi wypadek, j którym projektowanem jest Urządzenie wystawy prze- 
że prezes Koła polskiego, który tak często musi| mysłowej, do tej chwili jeszcze nie zostało oddane 
zastępować Koło wobec rządu i innych frakcyj |do dyspozycji komitetu wystawy. Jak donosiliśmy 
Izby. usuwa się od głosowania w myśl uchwały | zarząd inżynieryi wojskowej Na razie odmówił ze- 


większości Koła, z którą przecież w niewzruszo- 
nej zgodzie pozostawać powinien. Pierwszy raz 
usunął się od głosowania w sprawie podatku od 
wódki, następnie w roku zeszłym przy ustawie o 


zabezpieczeniu robotników od kalectwa, obecnie | 


po raz trzeci w sprawie tekstu banknotów. Czy 
zo SIĘ przyczynia do wzmocnienia stanowiska Ko- 
ła — śmiemy wątpić. 

Dnia 14 p, 


boru p. Smolki na prezydenta. 


dent bez przerwy zajmował tę godność. 


Komisya budżetowa uchwaliła dnia 14,dniach, a wybór placu w razie przychylenia się do 
* M. prowizoryum budżetowe na kwiecień i maj. | 
Później zajęła się naradą nad kredytem 36-mi-|skowością. W sprawie tej dodać można tyle tylka, 


a 


m. upłynęło siedm lat od wy-| Komitet wykonawczy wystawy "poważnił prezyden- 
Jestto naj- | ta do oświudczenia zarządowi wojskowemu, jż miasto 
dłuższy dotąd przeciąg lat podczas całej ery par-|na ćwiczenia wojska wynajdzie i odda do nżytku 
lamentarnej w Austryi, przez który jeden prezy- inny plac, byleby z owego „Piekiełka* korzystać 


NOWA REF 


porozumienia, te wszakże zostały wyjaśnione 
i usunięte. Lesseps twierdził w ogóle, że wszel- 
kie niebezpieczeństwe wojny franeusko-niemiec- 
kiej minęło. „Według Jego przekonania, wojna ta 
więcej niż kiedykolwiek cofnęła się terz w od- 
ległą przyszłość. Anglicy nie zostaną w Egipcie; 
panowanie nad nim nie spocznie w ich rękach 

Dzienniki paryskie otrzymują od swych kore- 
spondentów obszerne sprawozdania o rozmowach 
Lessepsa z cesarzem Wilhelmem, z cesa- 
rzową i z ks. Bismarki e m. 

Cesarz miał powiedzieć: „Będziemy się bili 
tylko wtenczas, jeżeli nas zaczepią. Mój syn po- 
dziela to zapatrywanie, — Co do mnie jestem 
bardzo pokojowo usposobiony, wojny toczyłem 
zawsze tylko z konieczności tak samo z Austryą 
jak i z Francyą*. Z wielką życzłiwością wyrażał 
się cesarz o ambasadorzę francuskim, p. Hor- 
bette. : 

Cesarzowa zapewniała Lessepsa, ża nie zajmu- 
je się polityką, ale że z przyjemnością widzi 
w Berlinie Franzuza. 

elazny kanclerz rozmawiał z Lessepsem buar- 
dzo otwarcie. Oświadczył on mu, że ma zupełną 
nadzieję utrzymania pokoju, ale z zapałem roz- 
pocznie wojnę, gdyby Francuzi chcieli odebrać 
Alzacyę i Lotaryngię. Bismark prosił Lessepsa, 
by złożył w jego imieniu Wyrazy szacunku pro- 
zydentowi Rzeczypospolitej, którego on uważa 
za opatrznościowego człowieka. 


Z Rzymu telegrafują do Neue fr. Presse: 

nA najwiarygodniejszego źródła dowiadują się, że 
ks. Mikołaj Ozarnogórski wyraził życze- 
nie, ażeby jego poddani katoliecy otrzy- 
mali narodową liturgię, podobnie jak U n i- 
po „Książę powołuje się na zdanie pewnego 
į węgierskiego biskupa, któremu według tra- 
i dycyi kościelnej należy się władza nad całym 
południowo-słowiańskim swiatem, a biskup ten 
przedstawił Leonowi XIII w dłnższym liście po- 
lityezne i moralne pobudki, które przemawiają 
|za spełnieniem Życzeń księcia. Między iunemi 
zwraca on uwagę na to, że niepodobna prawie 
„przewidzieć, jak wielką potęgę i jaką siłę atra 
'kcyjną zyskałby przez to kościół katolicki na 
wschodzie, i jaką dla niego podporą byłby ksią- 
żę czarnogórski. który dzięki zdolnościom umy- 
słowym i sile woli zdaję się być powołanym do 
wielkich czynów na półwyspie Bałkańskim. 

„Papież zgodziłby się na spełnienie tych ży- 
czeń, ale zawahał się on wskutek bardzo zna- 
czących uwag; jakie w tej sprawie poczyniono 
widocznie z Wiednia“, 


Daily Telegraph zapewnia, że plany i rysunki 
arsenałów angielskich dostały się nie amerykań- 
skiemu rządowi, Jax mylnie donoszono, ale rzą- 
dowi rosyjskiemu. Sprawa ta ma być po- 
nownie jeszcze poTUszoną w parlamencie. Na za- 
| rzut jednak, że urzędnik, który zdradził tajemni- 
cę, Joung Terry, uległ zbyt łagodnej karze, od- 
| powiadają dzienniki półurzędowe, że Joung Ter- 
ry nie był zaprzysiężony, spotkała go zatem naj- 
ostrzejsza względnie kara przez pozbawienie go 
intratnej posady. 


S ARER IEEE PAC WYST E E TTE AW TA 


EkKronika. 


Kraków, 16 marca. 
„Piekiełko“, jak się najkrócej nazywa plac, na 


zwolenia na użycie tego miejsca, w części własno- 
ścią skarbu będącego, a to Podobno z powodu, iż 
na placu tym odbywają się Świezenia wojska. Wobec 
ważności sprawy iągre dotąd są starania, aby u- 
zyskać od zarządu wojskowego pożądane zezwolenie 
używania placu. — Ponieważ rzecz w najbliższych 
dniach, t. j. przed posiedzeniem komitetu, oznaczo 
nem na 27 bm., rozstrzygniętą ostatecznie być musi, 


można było. Propozycyę tę uczyni prezydent w tych 


żądania komitetu, nastąpiłby w porozumienia z woj- 


lionów, który przypada na Austryę z uchwalo iż jeżeli wyłącznie plac „Piekiełko“ z powodu ówi- 
nego w delegacyach kredytu wspólnego w kwo-| czeń żołnierzy pod wystawę nie miałby zostać od- 
cie 52 milionów złr. — Poseł Beer zapropono-|danym, to chyba na ćwiczenia te dałoby się znaleść 


wad rozróżniać kwoty już wydane, od kwot po- 
trzebnych na przyszłość i na podstawie takiego 


miejsce nawet wygodniejsze. p 
W sprawie targu jarzyn, przeniesionego — jak 


rozróżnienia przystąpić do rozbioru i uchwał. — iwiadomo — w ostatnich czasach z placu Szezepań- 


pó: poczem uchwalono sumę 36 milionów w 
rmie przez rząd proponowanej. 
dzeni ya dla wniosku p. Rosera o zaprowa- 
kietę i Urzędu zd rowia uchwaliła zwołać an- 
l wysłuchać zdania rzeczoznawców. 


krój aes telegramów z powinszowaniami urodzin, 
bi mieściliśmy wczoraj, nadszedł do Peters- 
pujący telegram od ks. Czarno- 
Z Qetynii: „Najjaśniejszy Panie! 
7 E povida (forment) dzisiaj 
óreami, bho p ZIłaczam się z mojemi Czarno- 
bra | o; sgslte Wszechpotężnego, żeby zsyłał 
święcone i wdzięczy SEO; co serca wierne, po- 
Car Aleksander gą mogą życzyć”. : 
: t powiedział na życzenia ce- 
garza aus rJackieg iak t 19; 
Dziękuję Oi serden i. jak następuje : | 
s. moich urodzin 3 “S pamięć o mnie 
w dniu £ Ą ..troszę Cię o wyrażenie 


— llð gobi ę 
Cesarzowej y A0 cenia jej 
i gorące życZ6NI8, Aleksanderu jej gratulacye 
Podziękowanie. tora car 


ori. opiewa: Przesłał królowi 

„Otrzymałem 7 wielką Rzydemnością gratula- 
cya i życzenia, K ko mi dsk: 
łeś z powodu swiadczyć 1 Proszę Ci 
przyjmij za nie i racz oświadczyć królowej * 
pełne dzięki Aleksander . 


Lesseps, którego W Berlinie przyjmowano 
z wielkiemi kartach opuścił tv miastowg 
zielę wieczorem. Cesarz informows Się u mie 
60 podczas posłuchania najgruntowniej © Szczę, 
gółach budowy kanału panamskiego. Lesseps 
miat oświadczyć spraw ozdawey National Zeitung, 
iż w Berlinie zapewniano go o pokojowych dą- 
żeniach 1 zamiarach rządu. Były wprawdzie nie- 


Wniosek ten jednak nie otrzymał większości gło-! 


| skiego na plac Groble, co wywołało powszechna na- 
(rzekania w mieście i prośby gmin okolicznych o po- 
zostawienie targowiska na placu Szczep-ńskim, ma- 
gistrat powziął wczoraj cpinię uwzględniającą te 
życzenia. — Targ kapusty, ziemniaków i innych 
jarzyn będzie znowu odbywał się na tym placu, 
lecz dopiero od 1 lipca b. r. — Komisya, złożona 
z urzędników magistratu, przeglądała w tych dniach 
płace, celem przedsiawienia wniosków w sprawie 
| rozmieszczenia targów produktami rolnemi i artyku- 
Zami żywności, wydel-gowanej ad hoc z sekeyi III 
Rady miasta komisyi placów targowych. — Magi- 
strat zamierza rozszerzyć targowice tego rodzaju 
| przez częściowe przeniesienie targu niektóremi arty- 
kułami żywności do ujeżdżalni krytej obok kościoła 
00. Kapucynów, oraz na plac koło ujeżdżalni. — 
Uchwały te otrzymaćby zresztą musiały sankcyę 
Rady miejskiej. 

Z Uniwersytetu. P. Tadensz Kijas, rodem z Miel- 
ca w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym uniwersy- 
tecie stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

Magistrat postanowił przedłożyć sekcyi gospo- 
darczej Rady wniosek, ażeby rynny deszczowe Ze- 
wnątrz domów przeprowadzone były de kanałów, 
a gdzie tych nie ma, do rynsztoków pod chodnikiem, 
jak to już zestało zaprowadzone w Rynku głównym. 
Tym sposobem dałoby się ntrzymać w Większym 
porządku chodniki, a także nuniknęliby przechodnie 
powstających przy każdej rynnie gołoledzi, NA jakich 
tak częste trafiają się wypadki. x 

Zapomogi z odsetek od fundacyi galic. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie dla rzemieślników 
krakowskich udzielił prezydent dr. Szlachtowski Ja- 
kóbowi Ktwanigowi czapnikowi i Feliksowi Kasprzy- 
Ckiemu szewcowi, każdemu po 90 złr. 

A ©wizya higioniczno-sunitarna, dokonana przez 

zyka dra Buszka w licznych handlach, składach i 
restaurarych, wykazała, iż nafty łatwo zapalnej u 


nas nie sprzedają: w niektórych handlach korzen- 
nych znaleziono szkodliwe środki lecznicze, w szyn- 
kach podejrzane tranki, które wzięto do rozbioru 
chemi znego, wieszcie tak zwane knchnie faryniar- 
skie, rozrzncone po całem mieście (restaurasye pod 
słońcem) potrawy swe dla najnboższej ludności spo- 
rządzające, przygotowują czysto i zdrowo. 
Doprawdy żałować należy, iż opinii tej niepodo- 
bnaby było zastesować do innych, np. przez stu- 
dentów uczęszczanych tutejszych jadłodajni. 
P. Józef Kotarbiński przyobiecał dzisiejszy wie- 
czór przepędzić w Kole artystyczno-literackiem. 
Panna Heiman, krakowianka , kształcąca się w 
śpiewie przez czas dłuższy u głośnego Lampert ego 
w Medyolanie , któremu Kochańska zawdzięcza mi- 
strzowską swoją szkołę, po ukończeniu studyów po- 
wróciła do kraju z najchlubniejszemi świadectwami, 
tak co do swego głosu, jak i korzyści odniesionych 
z nauki. Głośny maestro gorące pol ca uczennicę 
swoją amatorom śpiewu nietylko jako obdarzoną p'ęk- 
nym głosem, lecz i jako zdolną nauczycielkę. Pann 
Heiman w najbliższym czasie da się słyszeć u nas 
na jednym z koncertów na dobroczynne cele urzą 
dzanych, a wiele osób pragnie przekonać się o po- 
stępach młodej artystki, znanej z poprzednich udzia- 
łów w produkcyach wokalnych w mieście naszem. 
„Konfiskaty. Dziennika Polskiego ostalni nu- 
mer skonfiskowała prokuratorya lwowska. Dziennik 


wupełnie golidaryzuje stę z naezemi zapatrywaniami 
na powody zbyt częstych konfiskat, wyrażonemi 


w artykule p. t. „Pogarda i nienawiść", którego 
osnowę Dziennik powtarza. 

Odczyty Spasowicza, mające się odbyć we Lwo- 
wie, nie przyjdą do skutku. Dzienniki lwowskie za- 
mieszczają telegraficzną wiadom'ść, nadesłaną przez 
dra Zolla, iż prelegeut wezwany został do Peters- 
burga i dziś, tj. we Środę, opuszcza Kraków. We 
Lwowie, jak i u nas, wszystkie bilety na odczyty 
były już rozkupione, 

Wielka zawieja śnieżna panowała wczoraj i o 
negdaj we wschodniej Galicyi. Onegdajsze pociągi 
lwowskie pospóźniały się, a zachodzi podobno oba- 
wa przerwy w komnnikacyi. 

Z Wiednia donoszą, iż dwie doby już sypie śnieg; 
komunikacya w mieście i na przedmieściach utru- 
dniona, a warstwy śniegu dochodzą do cztesdzie-tn 
centymetrów grubości. Również i w całej Szwujca- 
ryi padają śniegi Mamy więc wznowienie zimy w ca- 
dym majestacie. 

Zmarli. Edward Stanisław Glass, oficer wojsk 
polskich z 1868 r.. zmarł w Łańcucie. 

W Paryżu zmarł Eugeninsz Kankswski-Dę- 
biński, żołnierz polski z 1831 r., czynny w 1863 
roku jako pomocnik głównego dyrektora komisyi 
wojny, Pozostawit cenne dokumenta, które mają się 
stać własnością Muzeum w Rapperswylu. 

W Washingtonie zmarł Józef Smoliński, po- 
rucznik z 1831 i 1868 r. 

W Paryżu zmarli Adam Józef Piliński, pc- 
rucznik z 1831 r. i Antoni Dzikowski. podofi- 
cer z 1863 r., z oddziałn Jeziorańskiego. Piliński 
miał za granicą sławę znakomitego rytownika, — 
Dzikowski wyuczył się na wychodźtwie szewstwa i 
z tego się utrzymywał. 

Wieliczka, 15 marca. (Koresp. N. Reformy). 
Onegdaj w niedzielę odbyło się tu przedstawienie 
amatorskie na dochód Banku ratunkowe- 
go w W.Księstwie poznań skiam. Odegrane 
sztukę Fredry „Damy i huzary*. 

Teatr amatorski w Wieliczce ma ustaloną renomę, 
wystarcza więc powiedzieć, że grano bardzo dobrze. 
Całość wypadła wzorowo. Przyklasnąć trzeba jednak 
oidaniu ról kobiecych. Pani Orgonowa, pani M., 
jakoteż obie jej siostry panny A. K. i M K. grały 
przepysznie. Jedynie zarzucióby można przesadę w 
strojach. Prześliczną Zosią była panna H. P., która 
swoją r-lę odd»la bardzo dobrze. Również na po- 
chwałę zasługuje panna W. P., która swoją krótką, 
ale wdzięczną rólkę służącej bardzo ładnie grała. 
Mniej dobrze wypadły role niężczyzu, zwłaszcza po- 
rucznika. Na wyszczególnienie jednak zasługuje p. 
G., który rolę rotmistrza wykonał wcale mie po a- 
matorsku. Przepełniona sala była jeszcze jednym 
dowodem więcej, że publiczność miasta Wieliczki 
teraz jak i zawsze jest gotową stanąć do apelu, 
kiedy idzie o zamanifestowanie uczuć patryotycznych. 

"M 


Wadowice, 14 marca. (Koresp. N. Ref.) Wczo 
raj w sali gimnazynm miał profesor Myjkowski od- 
czyt z dziedziny fizyki, połączony z demonstracyami 
na maszynie dynamo elektrycznej, Szerzej publiczno- 
ści i studentom okazał prelegent zastosowanie dzia- 
iania prądu do okazania Światła elektrycznego, do 
rozkładu wody na gazy eksplodujące wprowadził 
maszynę do szycia w ruch i praktyczne okazał 
skutki. 

Pnbliczność za każdem nowem zjawiskiem za tru- 
dy i staranne wykonanie nagradzała prelegenta hu- 
cznemi oklaskami. Czysty dochód z prelekcyi prze 
znaczony na tutejszą bursę przyniósł 18 złr. 

Pomyślne objawy. Kuryer Stanisławowski do 
nosi: „W Hołoskowie kupili włościanie od tamtej- 
szego dziedzica jeden obszerny folwark za 12.000 
złr. i zamierzają zbudować tam młyn. W Cucyłowie, 
Wołosowie i Glinkach pozakładauo czytelnie ludowe. 
W Krzywotnłach, w Woronie i Czarnołoź ach p:ze- 
strzegują wieśniacy pilnie ustawy o pijaństwie i cie- 
szą się znacznym dobrobytem W Radczy miejseowy 
djak został dzierżawcą tamtejszego obsza:n drer- 
skiego i gospodaruje bardzo dobrze. W Hostowie 
wreszcie rolnik, niejaki Zapałyło, założył wiejski 
sklep“. 

Wiedeń, 14 marca. (Koresp. N. Ref.- W an- 
tr. pologieznem Stowarzyszeniu w Wiedniu mieć bę- 


dzie jutro we czwartek hr. Wojciech Dzieduszycki | g 


odczyt o pieczarach w Bubniskach pod Bolechowem 
w Galievi i o podaniach Słowian północnych. 
Polacy w Bułgaryl. Z Sofii pisze korespondent 
Dziennika Paenańskiego o Polakach w Bułgaryi 
co następuje: „Dosyć tu jest naszych rodaków na- 
wet na miejscach wyższych; wspomnę o niektórych: 
p. Anc (obecnie poddany belgijski) jest jnżynierem 
w dyrekcyi robót publicznych ; dr. Obełchowski jest 
naczelnikiem wydziału weterynaryjnego W minister. 
stwie wojny i głównym weterynarzem armii, inne 
teź miejsca weterynarzy w armii bułgarskiej zajmują 
głównie Polacy, a mianowicie w So: -%arhockj, w 
Płowdiwie Płaskowieki i Kozerkiewicz 1 Jeszcze ktoś 
w Szumli, gdzie uprzednio był Winnieki, Miał też 
do Sofii przybyć niebawem jeszcze Jeden weterynarz 
z Warszawy. Do ostatnich "EF „W Plewnie, a 
następnie w Chaskowie pe?nit obowiązki dr. Goli- 
szewski, który jako U aa lekarz rosyjskiej ar- 
mii po 21 sierpnia wrs? © "nymi 9 lekarzami Ro- 
sysnami powołany Z209% C0 Rosyi. Prywatnych le- 
karzy Polaków w Sofi lest obecnie dwóch: dr. Ko- 
złowski i dr. Barbate Najbardziej wziętym dentystą 
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balig jest także Polak p. Muszler. Do ostatnich 
lezasów pełnił też obowiązki topografa ministerstwa 
„wojny, a obecnie pod naczelnikiem wydziału in- 
„spektorskiego i sekretarzem korespondencji zagranie 
„oznej jest W. Piekarski. Obowiązki okręg. lekarza 
w Gabrowie pełni dr. Edmund Brzeziński, który 
bawi w Bułgaryi już od lat czterech. Pracuje nadto 
w Bułgaryi kilku Polaków w zawodzia aptekarskiim. 
Pp. Chełechowski , Brzeziński i Muszler są stałymi 
współpracownikami medyczno-higienicznego wyda- 
wnietwa Zdrawije i Medicinskoje Spisanije (* 
Warnie), A jest tu i oprócz wymienionych spore 
Polonii, donicsę o niej szczegółowiej w innym li 
ście. Dziś zaznaczę jedynie fakt smutny, iż pomimo 
że sama Sofia liczy 40—50 Polaków, uie ma tū 
ani Towarzystwa. ani chociażby czytelni polskiej — 
w ogóle mało tu bardzo nawet prywatnie dochodzi 
pism polskich. Jeżeli się nie mylimy, najwięcej o* 
trzymuje redakcya Swobody. w której też czasem 
i cytaty z nich spotkać można... A gdy nasi rodacy 
żyją rozbici, nie usiłując stworzyć jakiegoś dla sio- 
bie ogniska — Niemcy naturalnie ściśle w Towa- 
rzystwa z kasą i inaemi instytucyami ku zobopól- 
nej korzyści lub uprzyjemnienin pobytu ua obczyźnie 
są zorgauizowani, Tak samo i Włosi mają swoje 
Towarzystwo, które wcale dobrze prosperuje. Jeśli 
Bułgarya, dzięki patryotyzmowi większeści swych 
obywateli, zostanie tem, czem jest, godziłcby się, 
aby Polacy w Sofii i innych centrach pomyśleli 9 
skupieniu się na gruncie wspólnych interesów.“ 


Miano wania. Minister spraw wewnętrznych mia- 
uował inżyniera Fryderyka Sohwarca starszym 
inżynierem w galicyjskiej państwowej służbie budo 
|wniezej z pozostawieniem go w ministervum. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta 


pocztowego Leona barona Dormusa z Krakowa 
do Lwowa, przydzielając go do służby koncepto= 
wej. 

Minister rolnictwa mianował Zdzisława Jana Pod- 
górskiego komisarzem górniczym. 


Podziękowanie. Sekcya literacko-artystyczna Czy- 
teini akademickiej uważa za swój obowiązek złożyć 
serdeczne podziękowanie W. P. Wandzie Barszcze” 
wskiej, p J. Kotarbińskiemu, p. kapelmistrzowi J- 
N. Hockawi, chórowi aka łemickiemu i orkiestrze 13 
pułku za łaskawy współudział w wieczorze uroczy” 
stym, urządzonym ku uczczeniu dwudziesto-letniej 
rocznicy powstania Czytelni akademickiej, 

Również czniemy się w obowiązku podziękować 
w pierwszym rzędzie szanownej dyrekcyi Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń za łaskawe a bezin- 
teresowne odstąpienie sali na nasz wieczór, nastę- 
pnie zaś WP. arch. Tomaszowi Prylińskiemu, sze” 
nownemu zarządowi Kasyna powszechnego. p. Krzy= 
żanowskiemu i p Grabowskiemu za bezinteresowną 
pemoc w urządzeniu tego wieczoru. 

Zenon Dsiewiński 
przewodniczący. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 17 marca: Z uchyleniem abo- 
namentu: Drugi i ostatni gościnny występ Józefa 
Kotarbińskiego, artysty rządowych teatrów warszaw= 
skich: „Intryga i miłość“, tragedya w 5 aktach 
Fryderyks Szyllera. P. Kotarbiński wystąpi w roli 
Ferdynanda. 

W sobotę 19 marca: Na dochód Antoniny 
Hofman po raz pierwszy: „Franeillon*, komedya 
w 8 aktach Aleksandra Dumasa, syna, tłómaczył 
Z. Sarnecki. 

W niedzielę 20 marca: Po południu o go- 
dzinie wpół do czwartej: „Staroświecczyzna i po” 
stęp czasu”, komedya w 4 aktach ze śpiewami i 
tańcami J. N. Kamińskiego. 

Wieczorem po raz drugi: „Franeillon*, komedya 
|w 3 aktach Aleksendra Dumasa, syna, tłómaczył Z 
Sarnecki. 


Jósef Kotarbiński. 


Kto czytuje pisma warszawskie, ten zna i poważa 
Józefa Kotarbińskiego, jako pierwszorzędnego krytyka 
i dramaturga. 

Jako artystę dramatycznego znaliśmy go tn dotąd 
jedynie z nazwiska, która coraz to głośniejszem się 
stawało w ostatnich czasach, a któremu dziś przy- 
(znać trzeba pewną doniosłość. Przed paru dniami 
„przedstawił się publiczności krakowskiej p. Kotarbic= 
(„ski z estrady jako praw dziwy mistrz deklamatorskiej 
sztuki, władnący wszelkim wyrazem ludzkiego głosu, 
rozchyiającego miliony taijemnie i prawd serca i my- 
śli. To bogactwo i ta głębia wyrazu, to wyklucze- 
nie z deklamacyi sztywnej retoryki, melodyki sza- 
błonowej, afektacyi oraz zdawkowej pospolitości pā- 
wiów i słowików teatralnych, żyjących w ciasnej sferze 
konwencyopalnych uczuć i myśli każe nam wi- 
dzieć w p. Kotarbińskim artystę, który dalej od 
swych towarzyszy sięga duchem — „tam sięga, 
gdzie wzrok nie sięga l“... 

Warankom wewnętrznym tego artysty odpowiada- 
iją swietne warunki zewnętrzne, które zdolne są ująć 
nas od pierwszego wejrzenia, a przynoszą ze sobą 
znamionu szłachetności i siły, 

Przyjrzawszy się p. K. na estradzie, czekaliśmy 
pierwszego Jego występu z gorączkową ciekawością, 
do której łączyła się jednak i obawa, ozy akter ten 
nie wlewa zbyt wiele krwi i ognia w kreacye swych 
bohaterów. Obawa ta była płonną : wczorajszy Zbi- 
niew w „Mazepie* był przeciwnie tworem nerwów 
i głębokiej reflekayi. Wykonanie tej trudnej w roz- 
woju roli utwierdziło nas w przekonaniu, że gość 
nasz jest artystą-myślicielem „w każdym calu“. P. 
Kotarbiński nie eszukuje nigdy widaa, jak wieln tak 
zwanych ulubieńców publiczności, znających sztukę 
ślizgania się z gracją po powierzchni najgłębszej 
roli. — Żaden ton, czy roch, żaden wyraz nie jest 
w grze jego bezdnsznym ogólnikiem: wszystko zro- 
bione jest z myślą. A jak jest zrobione i ezy boga” 
etwu myśli i czucia odpowiada bogactwo technics- 
nych środków aktora — © tem pomówić chaemy 
w dalszym ciągu. (C. d. n.) 


A 


Mickiewicz i Puszkin przed 
pomnikiem Piotra Wielkiego 


(Odczyty Włodsimiersa Spasowicsa). 
Przerzucająe karty dzieł Mickiewicza, nie wiele 
w nich znajdziemy ustępów, w których poeta 

własną swą postać stawia przed oczyma 


i 


Kraków 17%Marca 1887. 


nika w tak wyrazistej i indywidualnej formio, jak 
A ustępie „Petersburg*, umieszczonym na końcu 
trzeciej części „Dziadów“, Widzimy tu Adama 
ale pod przybranem imieniem, ani też w zmy- 
mem, alegoryeznem otoczeniu, lecz z łatwością 
odtwarzamy go w wyobraźni takim, jakim był 
e” istocie, gdy wola samodzierżey przeniosła go 
2 ojczystej Litwy do stoliey cesarstwa. m 
| pe w której widzimy wieszcza, jak ująwszy @ďon 
| Lajwiększego rosyjskiego poety, wpatruje BiĘ w 
#piżowe oblicze reformatora Rosyi, musi bezsprze- 
znie utkwić na zawsze w pamięci każdego , ko 
mu dzieła Mickiewcza są znane. Foma nie 
Nie dziwnego, że tak poetyczna, a jedna - 
1 BARS" o chwila, nęciła wy- 
Obraźnię uczonego badacza, mającego , jak może 
nikt inny, możność zestawienia obok siebie wszy- 
stkich kolei, przez jakie przechodziły oba wielkie 
Narody, zanim zdołały wydać dwóch pierwszo- 
Tzędnych poetów, po których ani w Polsce, ani 
| W Rosyi nikt nie mógł godnie odziedziczyć berła. 
Nie sam jednak tylko urok, otaczający tę gru- 
| bę dwóch natchnionych młodzieńców, zniewolił 
Drelegenta do wybrania tego właśnie tematu. — 
spólna przechadzka obu poetów w stronę po- 
Mnika Piotra nie była zrządzeniem przypadku: 
Postać potężnego cara zajmowała przez dlugi czas 
ich am ysły, rozmowa, jaką wiedli przed pomni- 
kia, poruszyła u każdego z nich strunę poezyj 
myśli, wypowiedziane przez obu o tej samej 
Postasi, ułatwiają nam, więcej niż inne ich utwo- 
o, semi pei edi aż 
U Pag A zy nimi przedział. 
Słuchając słów roe jak 4. wy M zna- 
Bey społeczeństwa rosyjskiego , mczymy się oce 
liać znaczenie, jakie Piotr Wielki miał dla Ro- 
Janina nietylko w epoce Mickiewicza, lecz także 
W późniejszym okresie. Każda zmiana w ustroju 
*OSyi była albo uzupełnieniem, albo negacyą ra- 
orm Piotrowych; wszystkie pragnienia narodu, 
Wszystkie marzenia i zachcianki jednostek były 
dalszem rozwinięciem idei wielkiego despo- 
ty, albo też buntowniezą przeciw nim reakcyą. 
d któregokolwiek poety lub historyka o Piotrze 
Odźwierciedla nam zdanie tego samego autora o 
kństwie i społeczeństwie rosyjskiem. Sąd Miekie- 
Wiczą znany był głuchaczom obu odczytów; wdzię. 
i powinniśmy być p- Spasowiczowi, że odsła- 
jag przed nami poglądy P uszkina na reforma- 
a jego ojczyzny, umożliwił nam porównanie 
di": Mickiewicza Z Puszkin 
i ki Mickiewie em zer- 
Maly i anr po wyjeździe dama z gra- 
big Cesarstwa. Poeta polski zachował jednak wier. 
wspomnienie przyjaźni, która go = dwa 
4czyła z młodym Rosyaninem. Ct wl kk. 
= Z nim uwiecznił on we wspomulanych po- 
żej wierszach, a w knrsie Literatury w 
Jw zaszczytne ze wszech mi 
Bltowisko. K nogin“ piae yhti zdaniem Mickie- 
NAD pod niejednym względem utwory Roro 
śle ną Z „Borysa Godunowa“, w której w umy 
d ra odego mnicha rodz ty Ama "AegraNIa 


WaUZWANCA. 7 w jednej z preiskcyi 
nader mozwąnca, zyskała w j J 


Mickie 


Oni 


gorące uznanie. Tej życzliwości, «tórą 
Wiez zachował dla Puszkina nawet po jego 
*, nia zdołały osłabić wiersze a iiin 
ostab 306 po wzięciu Warszawy, nie zdołało 
Emi stanowcze, z każdym dniem w.do- 
tło dire zbliżanie się do rządu, P. Spasowicz 
ie ncZJ tę pobłażliwość Adama' tom, iż Puszkin 
e uchodził w jego ocząch-se Człowieka, z 
się pégen u sbra publicznych nałeżało 
i 
ni 


czyć, Mickiewioć wolał widzieć w Puszkinie 
` osyanina , EN się chętnie pod żelazną 
Kawicą Mikołaja, lecz raczej odczuwającego pra- 
Miziwo piękno, acz wrażliwego i zmiennego ma- 
Wycjela 


; Puszkin je odpłacił si Adamowi zupełną wza- 
ności. "Conil je rozległą wiedzę Mickiewicza, 
Y utworach swych oddawał niejednokrotnie cześć 
Polskiemu poecie, nie mógł się jednak zupełnie 
g YYswobodzió z pod narodowego fanatyzmu i w na- 
iętnym zapędzie cisnął Mickiewiczowi w oczy 
f zut, iż pisząc o Rosyanach, dał się unieść 
Mądowj czerni. X s 
ozbierając wiersze Mickiewicza pod zbiorowym 
ftuem „Petersburg“ podał nam prelegent kilka 
sennych biograficznych szczegółów. Na podsta- 
wie studyów p. Spasowicza można przyjąć za 
zecz pewną, że Mickiewicz nie był — jak to 
1 lnie dotychczas mniemano — naocznym świad- 
lem wielkiej powodzi w Petersburgu. Świadczą 
tem nie tylko współczesne listy, lecz także 
ezupełnie zgodny z prawdą opis tej klęski, juki 
lam portu pozostawił w wi Qleszkie- 
Wicz*. Zest SRS 
z pięknym 
Bliotza a R Marka Au. 
; ` przekonania, że Mickie- 
pis peiersburskie gna- 
` PTO po pobycie w Rzymie, 
M ę pytanie, 


, zdaj 
| trozem kaskada z 


|syanizmowi, cenił zawsze nadewszystko moralne 


uma a „O ori naj 00 


dniego wiatru, nie wątpi p. Spasowicz, iż wszyst- 
kie wypowiedziana w tym wierszu uwagi mogły 
wyjść w istocie z ust Puszkina w owej poufnej 
rozmowie. Chcąc jednak uzupełnić sobie sąd 
Mickiewicza o Piotrze, musimy zajrzeć do innych 
jego poezyi i do wykładów o literaturze słowiań- 
skiej. Tu wypowiedział prelegent głęboką i trafną 
zdaniem naszon uwagę. Nie zważając nawet na 
narodowe pobudki, które musiały wpłynąć na 
sąd Mickiewicza o carze, należy przyznać, Że po- 
stać Piotra nie mogła być z wielu innych wzglę- 
dów sympatyczną dla polskiego poety. Piotr W., 
to uosobienie żelaznej woli. nie wahającej się 
nigdy w wyborze środków, to wcielenie nieubła. 
ganego, zimnego rozsądku. Mickiewicz , czy to 
w młodości, gdy płynął z prądem romantyzmu, 
czy to w późniejszym wieku, gdy hołdował me. 


ideały ludzkości, a gardził bezlitosnym rozumem 
który zamiast uszczęśliwiać, żąda tylko ofiar j 
poświęca całe pokolenia dla dalekich politycznych 
celów. I dlatego to największy z naszych wie- 
szczów, on, który umvał zajrzeć w głąb rosyj- 
skiej duszy i odmalować całą grozę heroizmu 
niewoli, nie mógł ocenić wpływu reform Piotra 
na przyszłą wielkość Rosyi. 

Puszkin, żyjący w epoce oddzielonej zaledwie 
setką lat od czasów cara-reformatora , zajmował 
Się z upodobaniem tą historyczną postacią, Ma- 
jąc wolny wstęp do archiwów rządowych, który 
wyrobił sobie w celu uzyskania posady historyo- 
grafa Rosyi, zgromadził on zasób notat i uwag, 
tłomaczących nam jego poglądy. Główną jednak 
podstawą, na której prelegent swój sąd opiera, 
jest jego „Miedziany Jeździec”, poemat przeno- 
SZĄcy mas znowu w miejsce, na którem pielgrzym 
Z zachodu duma? nad Piotra kolosem. i 

„Miedziany Jeździec da nam zwłaszcza wów- 
ezag dokładny obraz poglądów Puszkina na roz- 
woj Rosyj, jeżeli z tekstem poematu w jego skoń- 
czonej formie porównamy pierwotny tekst, nie- 
wykończony oczątkowo, a następnie znacznie 
zmieniony, w pierwotnym tekscie przedst 
nam Puszkin potomka dawnej szlachty rosyjskiej, 
zenieconej j zreformowanej przez Piotra, jak sta 
nąwszy przed pomnikiem, ciska mu w oczy gorz- 
ką krytykę Jego działalności. Treść poematu zmie- 
niła się później qo niepoznania. Zamiast hardego 
szlachcica widzimy teraz przed pomnikiem bie- 
dnego, obłąkanego urzędniezka, który straciwszy 
zmysły po strasznej powodzi, przychodzi urągać 
spizowemu kolosowi, a nie domówiwszy ostatnie- 
go słowa obelgi, ucięką przez ulice miasta w prze- 
konaniu, że miedziany jeździec puścił się za nim 
w pogoń. 

Co mogło wpłynąć na tę zmianę zasadniczej 
Myśli? Przyczyniły się do tego pobudki natury 
estetycznej, gdyż najpiękniejsze ustępy poematu: 
opia powodzi i szalona pogoń nie mogłyby się 
należycie uwydatnić w wierszu o politycznej ten- 
dencyi; oddziaływały tu na Puszkina jego osobi- 
ste Stosunki, gdyż wszystkie utwory posty ule- 
gały wówczas cenzurze samego cara Mikołaja; 
sle głównym powwiam. jest bezsprzecznie zmiana 
własnych jego przek ual. 

7a młodu łączyty Puszkina węzły ścisłej przy- 
jóni Z stonem mlodzieży rosyjskiej, której dzie- 
łem był słynny spisek gradniowy. Po stłumieniu 
spisku zaczął się 
luk Żo W Czasie 


oddalał się on Jednak 


młodości. Współcześn: OI% tylko pod- 
UA ni w tem tylko po 

dawanie się rządowi, Re E A paple- 

rów poety przekony F że w Puszkinie 


Czępieniu na gruncie ro- 
Eo zachodnio-auropajskiego 
Uczającem jest porównanie 
poeliodzącego z jego lat 
z puśmiertnych wierszy. 
dem Radziszczówa, dru- 
w Katarzyny, przedsta- 
ń lego chłopa, w drugim 
i a 


rosyjski niezupełnie się 
rodowy wziął z czasem 
cznemi ideami, imającem 
Piotra W., 
Jest dzisiejsza szkoła pansl 

Odezyt p. Spasowicza miał wybitnie lteracka 


Skarby poszyi, zamknięte w dziełach wieszcza, 
pozwalają nam zapominać o ułomnościsch jego 
charakteru; dlatego nie dziwimy się, że publi- 
czność krakowska przyklasnęła ostatnim słowom 


prelegenta, który ją zachęcał, by dzieła Puszkina 


awia | 


i. |skiego we Lwowie. 
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OWA REFORMA 


brała do ręki z tą samą życz 


7 liwością, jaką dla|czne a dążyły do zaprowadzenia reform umiar- 
ich autora żywił największy w 


Polsce posta. kowanych w miejsce absolutyzmu. Carowi nie 
(T. zostało nic innego do wyboru, jak tylko albo 
zostać zamordowanym, albo zezwolić na reformy 
3 Lecz wekabiy ści żądają tak jak  panslawiści 
1 ° Wojny; dlatego car z rozpaczy może chwycić się 
Dział ekonomiczny. wojny, zwłaszcza że nadludzkie; A: Saio 
SE siły, aby się oprzeć co raz natarczy wiej «dzywa- 

Wiedeński targ na bydło. Wiedeń, d. 14 marca. |jącym się głosom, upominającym się o wojnę. 
(Sprawozdanie własne N. Refy Na dzisiejszym | Artykuł kończy się, jak następuje: Przejęci 
targu na bydło rogate było z Galioyi 350 sztuk | strachem oświadczamy, żę Euro musi się DA 
politykę Tozpaczliwą i na kurczowe 


TERANO PE MAT Pzero „mo zara 


bydła opasowego (o 32 więcej), — gstuk z zwykłej gotować na 
paszy (0 — — —) i 82 sztuk bydła chudego | wysiłki Rosyi. 
(o 66 mniej). Bukowina dostareryła 128 sztuki| National Zig. zaś pisze, 3 
opasowego (0 26 mniej), — szt. z zwykłej paszy (o |spisków wewnętrznych niem 
— — —) i 28 chudego (o 15 sztuk więcej), Wszy- |do wyszukiwania trudności zewnętrznych 

stkiego razem było na targu 2609 sztuk bydła o-| Paryż, 16 marca Korespondeneya Z Peters- 
pasowego (o 124 mniej), — sztuk z zwykłej paszy | burga do Temps'a donosi, ze między Petersbur- 
WAS p= "—) i 08508zfik <kndest (» 92 maiej) |giem a Wiedniem toczą się układy za pośredni- 
czyli ogółem 3374 sztak (4 gig mniej) ctwem arcyksięcia Albrechta w celu przywróce- 
„ Mimo tyle mniejszeg, spędu, przebieg targu był |nia dawniejszego serdecznego stosunku, aby Au- 
jak zwykle, oeiężały ; ceny tż zachowały panojącą |strya i Rosya nie potrzebowały nawzajem sie- 
od kiiku tygodni tend 'neyą zniżkową , chociaż ta|bie obawiać, a w razie zawikłań gdzie indziej 
dziś nie bardzo dała się uczuć. mogły zachować zupełną swobodę działania. 

Nie sprzedano 147 sztuk bydła opasowege, — 
eztuk z zwykłej paszy i 105 sztuit thudego, razem 
252 sztuk. 

Płacono bydło galicyjskie i bukowiiskie opisowe 
w pośledniejszym gatuauku 47—51 złe, w prze- 
dniejszym 52—54 złr, w wyjątkowć przeanim po 
00—00 złr. za cetnar metryczny martwej wagi, tj 
po strącenia 50 do 45 pret, (na najpsdedpiejszem) 
sè do 48—42 pret. (na najprzedniejsem) z wagi 
żywej; opasowe bydło z krajów augkyackich 50 
do 58 złr., wyjątkowe 59-62 złr.; z ktąów węgier- 
skich 45—56 złr, wyjątkowo 562,58 złr. By- 
dło chude płacono po 20—114 złr s sztukę. 


* Rosya z powodu 
A żadnego powodu 


(Z biura korespond encyjnego.) 


Wiedeń, 16 marca. (Posiedzenie Izby posel- 
skiej), W dalszym toku rozprawy specyalnej nad 
wnioskiem bankowym przyjęto wniosek p. Der- 
schatty, aby granicę, przy której następować ma 
rozdział zysku między bank a państwo. ustano- 
wić nie na 7 złr., lecz na 6 złr. dochodu od stu 
złr. kapitału zakładowego. Za tą poprawką gło- 
sowało 124 przeciw 114. 
sował klub niemiecki, 


klub niemiecko -austryacki, 
demokraci, 


( antysemici i niektórzy członkowie klu 
bu Coroniniego i czeskiego. 

Wiedeń, 16 marca. 
skiej) Artykuł 
liczenia 30 mili 
zapasu gotówki 
który mówił 
nił przeciw N 
nia banku, 


Sprawa hułgarska. 


W poniedziałek, jako 
Humberta, odbyła się 
nifestacya. przez którą 
ezność dla Włoch za ieh 
podczas ostatnich zaburzę 
wód z pochodniami 
krzyków : Niech żyją 


W dzień urodśh króla 

w Sofii selka mi- 
chciano wyć wdzię- 
życzliwe zachłwanie się 
ú na wschodde. Koro- 
krążył po ulicach pisan 


F 


wyj ROB Akcye kredytowe 
7 łochy i miłującj wo czeństwem, a przeciwnie obiecnją dla anku, a | Londyn h 
naród włoski. a więc i dla państwa ewentualne korzyści. SDA | ME 
4 klubie włoskim brątaji się Włosi $ Bułgee| P. Neuwirth odpowiada, że przy upaństwo- 20-to frankówki za sztukę . 
rami. 


W dziennika urzędow 
nie, mocą którego uwoł 
dziesięciu oficerów i trzech ków woje 
wych, będących poddanym; ros aM iędzy 


ko- 


-n o Nr. 62. z 
— Ù O 


— Ža poprawką gło- 


Akcye banku austro-węgierskiego 


Dukaty austryackie 
Banknoty b 


Strassburg. 16 marca. W Wydziale krajowym 
członek Winterer Zganił postępowanie rządu i o- 
świadczył, że przy wyborach nie było żadnych 
wpływów zewnętrznych. Na to odparł Puttkarm- 
mer, że środki przez rząd zarządzone nie oodle- 
gaja krytyce Wydziału krajowego Nie rezultat 
lecz duch walki wyborczej ; 
szych środków przeciw 
lić traktat frankfureki. 
tem spieszniejszego zla 
z Niemcami, 


erzające do 
i Lotarsngii 


3 eu dzisiej- 
ry, isi i Niom- 
cy będą na przyszłej wystawię w Par A ge 
zentowane przynajmniej przez przemysłowców ? 
kupców, a oficyalnie na wystawie sztuk i umie- 
jętności, 

Paryż, 16 marca. Dzienniki dzisiejsze rozpie 
sują się o nieporozumieniu, jakie powstało mie- 
dzy Boulangerem a komisyą wojskową z powodu 
listu tegoż Boulangera do komisyj, zmierzającego 
do odebrania politechnice charakteru szkoły woj- 
skowej. Dzienniki ganią Boulangera za to, iż 
ogłosił ten list, nie przedłoży wszy go pierw rs- 
dzie ministrów. i 

Londyn, 16 maca. W Izbie gmin Balfour 
chwalił rozkaz, wydany przez Plunketta, aby 
licya w Irlandyi ra wszelkie zaczepki odpowia- 
dała w razie potrzeby energicznie bronią. 

Sofia, 16 marca. Zgromadzenie reprezentantów 
obcych mocarstw u Bizy - beja w sprawie unea 
nia się nad uwięzionymi nie odniosło żadnego 
skutku z powodu różnicy zdań. Mniemają tu, że 
w tej sprawie nie będzie już żadnego więcej Zgro- 
madzenia, 


Z a e a 


Kursa telegraficzne. 
Na giokcdmieo wiedeński. 


po- 
po- 


dnia 15 marca 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . SE 
5°% austryacka renta (marcowa) 


anku niemiec. za 100 ni | 


R PALE Tc 
Z IC OA ROS 


; 2 ty zaszła pomyłka, gdyż wniosek został przyjety dz: i 

tymi oficerami znajdują ` sja podpułkowyić Lu- AN, i Oni, p 18 p 1, SJ Odpowiedzialny Redaktor : 

PPE komendant drugiaj brygady Ë choty Następnie rozpoczęła się rozprawa nad statu- EMLEUSZ Romanowicz d 
w Widdypju , kapitan Bojanow, komendant tem oddziału dla kredytu hipotecznego w Bankn Wydawca: t; r A EP 8 
Star uła: ry, oraz sześciu innych kapitanów i rot- austryacko-węgierskim. Przy $ 11 (szczególne | 7. Teza" E 


nawetter | 


P P 
do przeprowadzania adminisy "cyjnych evzekuesi 
bez pośrednictwa sądów. 

Radca dworu Steinbach © wiadcza imieniem 
rządu, że prawo to *stnieji roku 18T5, że po- 
siada jb także Bank krajowy Kelicyiski. i te- utei 
ma powodu pozbawiac Bani: 
ski! tego prawa. 

Wisdoó, 16 marca. 


, Aros kopi następca tronu 
Rudolf, odjachał w nocy de Berlina. 


w tym samym numerze urzędowej gay 0 
kazał się rozkaz dzienn ETES: inister 

? h > enny, w kiórym m : ME 
wojny Nikoł A]eW mowi o rokoszu w Sylistryi 
i Ruszczuku i stwierdza na podstawie śledztwa, 
że Nnaczyrnit£Y rokoszu byli przeku- 
pieni; nie peprzestając na zbrodniczych czv- 
nach, dokonanych 24 sierpnia, chcieli oni po raz 
drugi zaprzedać Ka 4; i jej wolność. 

O memoryale. który Ognkow miał wręczyć 
W. Porcie, aw Xtóryg, jak donoszono wczoraj, 
Rrzemawia ga obsadzuiem Bułgaryj wojskiem 


AS TFAG- Wy Ler - 


; x Wiedeń, 16 marca. Wbrew twierdzeniu 44; 
t i 4 m, ż el_. ' y 7 twi pm 
ada a Forta, nie ma dA Miyak poto ga Temas ominie Prenden aa pi 
ści. Jeżeli się to doniesinie potwierdzi, Qankow bułgarski, tkredytowasy w Belgradzie S 
straci w Bułgaryj resztę ławnej popularności. chwilowo w Wiedniu, nie rozmawia} m wa 
a Kalnokym. Caie z hr. 

ŁY mon o a| Ridh, Lgdlfarce, Znany mata 
i j ść | Szymon Spitzer umarł, Matyk profesor 
Telegramy „Nowej Reformy u Budapeszt 16 marca. Komisvą PRAE 

E jęła bez zmiany projekt do * anscwa przy- 


(Prywatn:) 


Budapeszt, 16 marca. Węjerskie stowarzysza- 
nie Honwedów przyjęło stofżrzyszenie Polaków 
w dniu 39 rocznicy wspólne, walki z eałą ser- 
decznością i niezmiernym zapłem. Liczne prze- 
mowy na cześć Polaków w dólnoŚci i towarzy- 
szów broni z r. 1848. Honw:dzi telegraficznie 
pozdrowili Honwedów polskich na ręce Smalaw- 


"stawy o pokryciu 
Ery z kredytu, u- 
W wysokości 521 


kwoty, przypadającej na W 
chwalonego w delegacyach 
mil. złr. 

Petersburg, 16 marca. 
bie sześciu uwięzjono, 


ę 


k 


byy denei, których w liez- 
t ; i sii 
podnislani ua try pry i Bodcza “Qwigrionia 
"1-4 ję STupie Znaleziono bombę dy- 

iększ otychczas oznak, któreby 

Petersburg 16 Ei rozgałęzieniu spisku. 

następujący k Marca. Prawit. Wiest. ogłasza 
około godz. i 1 marca (starego stylu) 
prospokcję uwięzi i południem na Newskim 
sytela petersburski 


Wiedeń, 16 marca. Właśnie yzez liczne api 
towanie się Polaków i posłó” kale E, 
ła Izba wniosek lewicy o *™ y j 


bankowej z 7 pre. na 6 pre- Za tym wnioskiem 


4 poshw. Uchwałę tę no trzech studentów uniwer- 


łosowała 120, przeciw 11 i. Tą uchwałą |ziono przy p: ego. Skntkiem rewizyi znale- 

przyjęła lewica rzęsistemi oklaski $ ii Ais li, si i h naboje wybuchowe. Uwięzieni 

odrzucono głoszoną dotąd zam wlecze się za- | rzyszenią sżą do tajnego zbrodniczego stowa- 

zmienić w statucie, bo inńcżej 67 jak rzeczoz nalezjonę przy nich naboje były — 

kai rade, W AE rzmadznblatj zaprzecza do-|i kuląmi pawey zbadali, napełnione dynamitem 
Wiedeń, 16 marca, Fremeo". 


; geut dy- 
niesieniu paryskiego Temps % jakcby ageut dy 


ia} kilka razy aning, ; 
plomatyczny ĘĄ Sirnak o pijcie przybyli, t80 Praw. Wiest. oboje cesarstwo 
ana Fon dotad nav6i nie nie wje- Petersbur ię przed południem z Gatczyny do 


8 raut u W. księcia Włodzimierza 

więc; a k 
kg powrócili znowu do Gatczyny. 

z. Konstanty Mikołajewicz, który nie- 


dawno rzyh $ 
Wczoraj o y? tu z Krymu, odjechał tam znowu 


dział A f artykuł 

rlin, 16 marca, Obudził senzacyę a 
Fenek Post, który pisze: Nowe sprzysiężesla 
rosyjskie nie były nibilistyczne, lecz dekabrysj- 


cyi. która też żadnej ożpowiedzialności za 


Rubryka „Nadosłane* nie pochodzi od Rodak- 
) : nią” 
nłe przyjmuje. 


= Liw sg 


ALATE sa Da 
NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 


św. Elżbiety 


„Czyszczące krew”, wypróbowany przez znakom“ == 


tychlekarzy polecony Srodek 
pudełko zawierające 15 pigułek 16 ot. ; zwilek że 
120 pigułkami Í złr W. a Należy się pilnie 
strzedz naśladownietw. Na pudełkach z Prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokbłę- 
wana marks z czerwonym napisem : „Heilig. 
Leopold" i nasza firma: Apotheke „Zum 
He'ligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie stład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniew i: aa, S0- 
bierajskiego, Stockmara i Józefa 
Trauczyńskiego. SEE 21) 


meer WT PIR Pay 


NADESŁANE. , pm. 
y |-B 

| na gościec i reuma 

Kra Rk z opactwa św. - dk 

dek chlubnie wypróbowany tysiące razy hanens 

kie dolegliwości, jak bółe nerwowe v A i 

rzbietu, bole w krzyżach. porażenie. zwichnie- 

Sib, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 

Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 

tego środka. Cena 1 złr. za !/, f., a 2 złr. za 

1 fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać sA 

żna w aptekach. Główny skład i | m 

monarchii austro- węgierskiej : Dg * 
ner. apteka pod murzynami w " 

W koli wia w Sii Piotra Krok ie- 


Kleparzu, i E 
icz ziot lwem ne s 
Po Par dLiĄ (1768 82-104) 


"ma zatwardzenie. 1 
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Strycharskim w dniu 1 marca b. r. w lokalu objętym po powyższej firmie 


wszelkich tak miejscowych jak zagranicznych przesyłe 


handlowych. 
Mając jako ludzie fachowi dostateczną rutynę 
rzone nam zlecenia wykonywać będziemy z całą pun 


w Krakowie w Hotelu Drezdeńskim., linia A—B 


KANTOR WYMIANY i INTERES KOMISOWO-SPEDYCYJNY  Ś 


pod firmą sądownie protokółowaną 


WW. Bujańsiki i Spółka. : 
int : kupno i sprze 
W zakres naszego interesu wchodzą: wymiana, P domu: do domus oma sped SR $ 


i blicznych, przewóz mebli w wezach krytych z 
pierów pu ych, p k z Kolei i na kolej, jak niemniej załatwia- 


mie wszelkich możliwych zleceń tak na tutejszych jak zagranicznych m 


NOWA R 


= UW © . 2 9/4 | m 
| | EHEHEHE CZE Nauczycielka | 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Szanowną Publiczność , że jako dotychesasowy dysponeni b. pi szukuje miejsca, do polskiego, francuskiego, nie- | £ 


domu bankowego J. Nawrocki w Krakowie. otworzyłem na podstawie uzyskanej koncesyi w spółce z "Auem 


g 


daż wszeikich monet i Pa. 


iojscach 


w prowadzeniu interesu, oświadczamy, że wszelkie powie - 
ktualnością , sumiennością i ucze wością — licząc W10% na 


zyskanie zaufania, polecamy się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiczności i pozostajemy 
z szacunkiem 


a. 


PIERNIK HYGIENICZNY 


z Żl-krotnie premiowanej fabryki 


L. C€Czyńskiego 


podług licznych poświadczeń przy ayatematy 

leniwego trawienia jak: 2 i 

wzdęcia, odbijanie, niesmak, podnieca apetyt 1 ) 
ny materyi odżywczej. | 

Do nabycia w składach fabryki: Lwów, ulica Halicka, $ 

Franciszkańska, Kraków, 


fabryka bezpłatnie i franco. 
Lipska gazeta z dnia 11 lutego 1887 pisze: 


Licznemi odwiedzinami na wystawie w Lipsku (1887) cieszył się zbiór fabryki L. Czyń- 


skiego z Jarosławia, której piernik hygieniczny cieszy się wielkiem wzięciem. 


Ponieważ nie mamy tu do czynienia ani z blagą, ani ze środkiem „sekretnym*, pragniemy, 
znalazł jak najszersze zastosowanie, — 
W Austryi środek ten ma bardzu licznych zwolenników i przez lekarzy jest wysoce ceniony, jako 


ażeby ten wysoce pożyteczny piernik i w Niemczec 


środek dyetetycany, pożywny, niezawodnie i nieszkodliwie narząd trawienia regulujący. 
Dr Hermann Kratzer, chemik królewski. 


Na lipskiej wystawie otrzymała fabryka Czyńskiego medal za wyborne wy- 


roby (Vortrefiche Leistungen) najwyższą nagrodę, jaką za pieczywa udzielano. 
Wielmożny Panie! 


Używam Pańskiego piernika hygienicznego od 10 dni z wielkiem powodzeniem i zna” 


komitym skutkiem w cierpieniach żołądka. 166 14 26 


Ant. Skrzynecki, i 
Warszawą, współpracownik „Kuryera warszawskiego“: 
Przesytaj 
cznego. Działa ch 
mej przejęty jestem Żywmuniem, by popyt za nim wzrastał coraz bardziej i bardziej. 


Z poważaniem 
Tartaków, d. 27 lutego 1q7 Ks. Józef Wierzchowski. 


zasługuje na pełną uwagę PANÓW lekarzy 


Polecam go ze znakomitym skutkiem w cjerpieniach żołądka i kiszek, gdyż tenże, nie 


waniacając zapalenia błon, wywołuje ruchy peręłgtaltyczne. 


Meran, bei Sebloss Plars. Dr Wax Vogel. 


Qd iat 18 istniejąca firma 


Andrzej Bernacki 
KRAWIEC MPAKA 
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr 2 (dom Wev Gralewskicgo) 


poleo Szanownej P. T. Publiczności swój 
Magazyn ubiorów męzkich 
oraz wielki Skład sukna i kortów 


z najpierwszych fabryk krajowych 1 zagranicznych. 

Zamówienia tk z materyału u mnie olinpuag?, is 1 dostarczonego wykonuję po- 
dług najówieższych modeli paryskich i wiedeński * Bodzinąch, ręcząc za sumienne 
wykonanie, tudsież za trwałość i dobór dodatków. | 

Ubrażś8 dla dzieci w wielkim wyborze. oskUmy krakowskie (kierezye, sukmany), 
pelakte (kontusze, ozamary) i t. d. po cenaca ATdzQ przygtopnych. Na karnawał i do 
fotografi "ypożycza kostiumy za skromnem WyNagrodząn jen, 


Daiękojąc za dotychczasowe łaskawe Wiglejy polecam się i nadai Szanownej 
P. T. Publiczności £ głębokim szacunkiem 
107 32 36 Andrzej Bernacki. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Spółki 


gy Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie Tag 
Ra: pei kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny (lla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, r Mankis, NAT 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, PO nadzwyezajnie niskich cenach. 


cennik = 


Kołsiorzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym 
$ atunku z haft 
uŚkisty T EA ias sr e 
an s - ża © par złr. 1:80 do f w najle iró A 
1a lt anyoh ohwatok do uosa ot. 90.|dzólach zły, 880, | s jar ws i 
120, 1:40, t 0 e J 
U tuzina prawdz. franouskich batystowych| zwykła gy a pks 
ohustok do nosa złr. 2, 250, 8 do 6. towami szlaku, poe złr. 1-20, z ha- 
1, tuzina ongiels. batyst. ohustek do nos |7 bsrchantu gh RA a 80, 2'10, 2-50 i3. 
z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- Haftowane oz dobe, złr. 160 i 1-75 
rach et. 60, zł. i, 1.20 do 3. 250 i 2-75 aibo okładane piką złr. 
1 sztuka (37 łok. albo 231/4 m.) dobrego Spedni 
x płótna Inianego złr. 6:50, 750, 9, 10 iż zwykłe od s damskie. 
1 1 x - 166 
bor jego ai sado fenaa 12-80 13, fona złe. 2:56 do 
L apó 


Z haftowan. wstawkami o , 
1 sztuka (63 t albo 39 m.) 5, holend. weby Spodnioć z tonami a waj, 50, 375,4 i 5. 
zł. 21, 23, 26, 28, 20, 7, i2 i 50 


i wstawek złr. 4:50, 5 wstawkami lub bez 
1 sztuka (63 4. albo 42 m.) *,, i ej, prawdzi- 


i +0 750 i 9 
Spodnice z barchanu, giadki 19. y 
wego rumburskiego płótna w najlepszym ie, złr. 2 i 2:50 
gatnaku od zł. 22 do 60. 


. ozdob j 
Hatton 2 p Pik ab. 3-50 i 3:85 
1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. f 


„je 2, z dobrego szy- 


Kaftan 


Z szyfonu zwykłe 1 tr., 


awkami haftow, od lepsze zły. 1:50, 


1 sztuka */, lnianego płótna na 6 przescie- 
radeł bei szwu od złr. 15 do 21.” a parehanu gładkie zły. 120, oso a 
r ; ika a i 1:90. 
syfon na bieliznę męską I damską od eentów afe, ozdob. lub okładane piką sły, ag; 3:20; 


Koszule męzkie, 


Dirag : . : . 
jak ty różnej wielkości od */, i 1% »lskiego szyfonu 


j, od 1-50, 2, 4 zł Z najlepszego angi 
najiep albo 


i Jlonu z g 
Garm tary Intane do nakrycia stołu na 6 do24| gładkim z listowkami ale. pf) 2, 
060%, WJBOF ogromny od złr. 8-50, 5, 7, do 50.| 350, 2-75 i 3- umburskiego albo ho] 
ótna r olend, 
Kosznię dameklo. j zh. 2607 3-50 i 4. 


z oma zir. 1'10, S haftam wzorów sł r ke, zklo. 
Z dobrego kolenderskioga alko rambarskiego Z angielskiej "piki wszelkiej wielkości oq 
Płótna z listwą na przecie labodo zspina-| ułr. 1-26 do 1-40. P 
Ba Ba ramieniu, zr. 250 nead; Z dobrego cienkiego płótna od 1'60 de 2:56 
Wielki wybór pońozoch dać ów GI kolorowych, Jakotoż mozkich skarpetek w ró- 
i ; "kach | kolorach, T 
a wi a. Zakupiony towar TĘCZY als; eg się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wa y za to całkowitą należytość. Te dobrówojne przez nas przyjęte zobowiązanie 
dajo każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorę i rzetelna, i że naszeceny 


bez konkurencyj, : 
123 46 0 2 Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bloliz 
w KRAKOWIE, Suklanuioo Nr. [3—14, aprzeciw kościoła N. r aen, IabRYCh 


BG" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "Tm 


e 2 5 aaa TORRE 
& drukarni Związkowej w Krakowie. 


w Jarosławiu 


eznom używaniu usuwa dolegliwości 
obatrukcys, hemoroidy, dyspepsya, kongestye, zgaga, 
przyczynia się dzielnie do wymia- 


, Przemyśl, ulica 
Sukiennice, 23, Praga, Graben, 14, Paryż, rue des pe- 
tita hôtels, 12, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach i handlach kolo- 
nialnych. — Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady i wskazówki dla cier- 
piących na upośledzone trawienie, napisaną przez lekarza specyalistę, wysyła 


ponownie 4 ałr. upraszam o łaskawe przysłanie 20 sztuk piernika hygieni- 
464 nader zbawiemnie i jako kapłan i przyjaciel ludzkości w duszy 


Poczuwam się do obowiązku nieść, że wyrabiany piernik hygieniczny w fabryce Pańskiej 


M p A TK 


Do wysadzania dróg 
i zakładania ogrodów: 


' i t 13 zł 
Brzozy 2 metry wysokie 100 szłux . *% = 
n m JA M LJ LJ » 15 
Kasztany 2% o, » n D 18 
Akacya 2 » n a "SAR 


i szczepienia " » . 
diogi da TE 8—4 m. wys. 10 Sak 3 
Pawlonia 2 metry wysokie 10 sztuk . > 
można nabyć we dworze w Krzyżktorzycach 
o. p. Kocmyrzów. Ceny powyższe obliczone ug 
na miejscu , lub loco Kraków | (Podwale Nr. 5) 
lub dworzec kolejowy tamże, zkąd koszta przę. 

syłki ponosi nabywca. 43825 


ABESNES—— | 
Płyt cementowyh 5 


i marmurowych mozaik 
dla publicznych lokali i Kościołów 


do wykładania sieni, KCTYtA- 
rzy, knchni, stajem, ra iid! 
utrzymuje ciągle na składzie as 5 m 
wyborze 4 46 30 

Adolf Mochsti™m 


Kraków, ulica Floryańska Nr. 38, $ 
skład materyałów budo wis0y®ā. 


„_Oduraczame na wystawach krajowych è ograli, 
Srodki lekarskie i toaletowe 


wyrobu 4 
JOZEFA TRAUCZYNSKIEGO 
aptekarza pod „Koroną“ w Krakowie, 


Balsam zdrowia, lek bardzo rozpoWSzech „ony 
jak w kraju jak i zagranicą, wskutek włą:.. 
ści leczniczych, prawdziwie oudownyćh. Jeus 
katar żołądka, kurcze, zatlegmienie, brak ps. | 
tytu, hemoroidy, żółtaczkę, uderzenie krwi u»; 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i Zawroty ; 


głowy. Cena 50 e. i L zir. 
Jako owo azutecznose nigdiaj poelzży jety | 
5 |z wiew podziękowań. 
| On inn lat rierpiałem na różne dolegliw mai l 


| jak wiocie, hole i: zawrotu głąmy, NawykoWwe za: 
(ana a przytum i hemoroidy wi»ie cierpień mi 
i sprawiały. Wyoczytawszy ogłoszenie o pańskim 
| Balsamie «lrowia*, zapisałem ga nairebmiast 
ö poczta. Po =yiyein 3 daszek, czuję się zupełnie 
Je zdrowym, za to przyjmij Panie serdeczuw dzięki. 
| Budapeszt, + lutego, 1886. d. Sohrotber. 
Aatihemioranin, są to pigułki, które zażywa 
] jae, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
|! | bólach głowy. Cena 1 złr. 80 e. 
f Allyi do nacierania. Używa się równocześnia 
z autihem'oraninem. Cena 1 złr. 102 39 0 
Utrzymują na składzie Aptekarze: Rneker 
we Lwowie, Reid w Tarnowie, Jamrógie- 
wież w Tarnopolu, Kurowski w Wadowicach. 
= | A „m O z EE w, -~ 


e z A 


do pozłacania i naprawy sa- 
Płynne memu ram, przedmiotów z drze- 
wa, szkła , metaln , kamienia, 
gipsu, skóry, papieru it. p., do 
posrebrzania przedmiotów z me- 
|, talu. Wspaniałe i trwałe, do 
użycia bardzo pojedyncze. 
Cena fiaszki 1 złr. — 
i 6 fiaszek O złr., 
za gotówkę lub za zaliczką 
Srebro Leop. Epstein 
432 5 30 w Bernie. 
Wioska 
w powiecie gorlickim, o t/a mili od stagi ko- 
lei transwersalnej Zagórzany odległa, w D*rdzo 
pięknem położeniu, z nowemi budynkami ihar- 
dzo ładnym lasem — jest każdego czaru dO 
sprzedania. Obszar gruntów wynosi 27: 
morgów. Zgłoszenia przyjmuje Gumiński, lesie 
poczta Rzeszów. 47 38 
25 Obarzaneczków 
bardzo smacznych za 10 e. 
w sklepie piwników 2633650 
L. Czyńskiego, Sukiennice. 
481 4 15 i ki 


dzlem 
Za zali 


Zdobyczą najnowszych czasów 
jest 


GC FI Y 


W przebiegu rozmaitych chorób nerwowych, polegalących na 


zmianie szpiku pacierzowego 


następnie w chorobach reumatycznych, 


wy, Podagra, postrzały itp. jest niez 


Jedyny z najnowszej nauki i czasów. 
Geena pół flaszki 1 złr. — oniej 2 młr. 
Jedyny Skład w aptece pod Lwem 
P. KROKIEWICZA na Kleparzu. 


PAPPP WEGEGEFEEE 


Papier od braci Fiałkowskich z Bielska. 


E FORMA. 


nauk początkowych po- 


mieckiego, fortepianu i robót ręcznych. — Ulica 
Krupnicza, Nr. 16, R 4 G. w suterynach. 
49 13 


L. 445. , 
Ogłoszenie licytacyi. 


Komitet wykonawczy wystawy| £ 
krajowej rolniczo-przemysłowej, o- | 


raz sztuki polskiej ogłasza niniej- 
szem publiczną licytacyę na przed- 
siębiorstwo budowy pawilonów wy- 
stawowych za pomocą ofert pise- 
mnych. 

Plany, kosztorysy i warunki li- 
cytacyjne są do przejrzenia w Ma- 
gistracie w biurze komitetu wy 
stawy w godzinach urzędowych 

Oferty zapieczętowane winny być 
złożone do godziny 12 w południe 
dnia 23 marca 1887 do rąk radey 
Magistratu Zawiłowskiego. 503 13 

Kraków, d 1o marca 1887. 


Dr Faustyn Jakubowska | 8 


przewodniczący komitetu wykonawozego. 


Poszukuje się 


dzierzawy 


Zaraz lub od św. Jana, obejmują- 
cej do 120 morgów w dobrej glebie 


„|bez inwentarza. Zgłoszenia Z. Z. 


poczta Gorlice. 502 1 4 


Masę do Hektografów 


znacznie polepszoną i uznaną za najlepszy fa- 
brykat, dostarczają w każdej ilości, po zadzi- 
wiająco niskich cenach 
Schmiedt i Fon in, Droguerya, 
Czerniowce (Bukowina) 
ulica Główna, 12. 490 1 0 


Z PRUS 


w znacznych ilościach do niedawna 
sprowadzaną drugą wodę sel- 
terską zastąp ła w zupełności wy- 
rabiapa od lat kilku w Fabryce 
wód mineralnych sztucznych 


K. RZĄCY i CHMURSKIEGO 


w Krakowie 
znacznie tańsza 


Woda Alkaliczna 
SELTE RSE A 


j dna przeciw kararom płuc, Erta- 
ri, oskzei $ $ p. Wada ta, przez 
Świołne Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie aprobowana i Zalecana, 
bywa, jak Świa:lectwa powag lekar- 
sich opiewają, 4 niezawoduym 
skutkiem przez pacyantów używana 
Wody tej dostać można w Krakowie w 
aptokach pp. Krokiewicza, Redyka, Ra- 
dlera, Sobierajskiego, Trauczyńskiego, Wi- 
azniewskiego , Wilczyńskiego; w handlu 
Pp. Feintneha i Janigi; w drogueryl p. 
iszniewskiego. Na prowinoyi w aptekach 
Pp. an" w Podgórzu, Szulca w 
Łańeucie, Zauderera w Dębicy, Szalbota 
w Mościskach, Rogaskiego w Gorlicach, 
Polaszka w Oświęcimie, Mizerskiego w Sę- 
dziszowie, Hełma w Glinianach, Denkera 
w Leżajsku, Czerskiego w Husiatynie, 
arkiewicza w Wiśniczu, Szlesingera w 
Kałuszu i Schwebera w Dynowie; w han- 
dlach Budziszewskiego w Tłustem i Lówi 
w Radomyślu 451 3 0 


= W stajni zarodowej 
bydła Kolenderskiego w Giebułtowie 


SĘ do sprzedania 
BUHAJ FRI 
roczne | Starsze, zdatne do skoku. Jest 
także Buhajek po oryginalnym ©l- 
denburskiej rasy, półtora roczny, 
dobrze zbudowany, zdatny zaraz dv użycia. 

Adres: Obszar dworski Giebułtów 
poczta Kraków. 406 3 3 


Edsoha onio 4 
: życzy sobię przyjąć miejsee 
jako panna lub bona. 493 2 3 


Wiadomość: Łagocka w Salonie Mód Wnej 
Molinkiewioz, Kraków, dom Janigi, A —B, I p. 


Chłopiec 


dobrej konduity, ma mietsce jako prakty= 


uzdolniona w krawieeczyźnie, 


kant w Cukierni A. Iseppi w Wa- 


dowicaclh. 4433 3 


do pozłacania i posrebrzania, oraz naprawy ram, 
przedmiotów drewnianych, szklannych. metalowych, 
porcelanowych, papierowych, skórzanych i t. p. — 


dla każdego bardzo proste. — Flaszka z po- 
1 złr., 6 flaszek 5 złr., 12 flaszek 9 złr. — 
czką albo za poprzed nadesłaniem pieniędzy. 


L. FEITH jun. w Bernie moraw. 


L O I. 


np. reumatyzm stawowy i mięśnio- 
awednym środkiem i wypróbowanym. 


1980 31 0 


Polka, alko bona do|4 


Kraków 17 Marea 1887. 


Heee 


LWOZTWIZEW. Aa i 
O ATA GN G E-. Fiu w 


w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 
poleca swojego wyrsbu 
ZNAKOMITE ŚRODKI 
krajowych i zagranicznych 


jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro- SĘ 


4 
È a LJ 
a Brillantina aa a bókobrodów.-—- Fiakon 50 centów. 


lejek taninowy 
pr W z l wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 4H 
$I igretina trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on znpałnie «ge 


Wo nieszkoditwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. 


wzmienia i pobudza włosy do porostu. 
Flakonik 50 centów. 


© 


Cebulki włosowe 
na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 


+ BANDOLINA 


h 


pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseezkach do 4 
przytrzymywania włosów po 25 i 50 centów. a 


= Pomada balzamiczna ; 
Æ Pomada orzechowa poor "siara" PONNE ar dp 


do ułożenia wąsów. 
Słoik 40 centów, 


O. k. uprzyw. 


BROWAR PAROWY 
J. A. Johna Synów w Krakowie 


poleca 
Piwo marcowe, 
ss lezak, 
4 Porter krajowy, 


w beczkach 1, 1/4 i */, hektolitrowych, oraz piwo bntelkowe, którego wyłączny skład po- 
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem* przy ul. Mikołajskiej, 1.5. 
Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
ntrzymnję następujące gatunki piwa batelkowego : 
Piwo marcowe exportowe . 
» non plus ultra . . . 
Porter krajowy czyli bok . 
Piwo pilzneńskie s<zBartosaj ) z browaru akcyjnego. 


n r € 
Wszelkie zamó: ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotaą pocztą. 


`J. A. Johna Synów. (| 
j H 


r 98 37 104 L. ZAKOCNY Marynowski. 
E F KE "WW 
CHE E AE E EE E E E >4-€ 344) 


CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie jako čajsmaczvieisze i naj- 
lepsze kakao. 
Pod względem swej wielkiej wydatrności jest 

VAN HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne Wy- 
roby; a filiżanka WAN HOUTENA CZYNTEGO© 
KAKAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy i 
ponieważ jednak jest napojem wzezególniej pożywnym 
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej. 


Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han- 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla- 
szanych po 1/2, 1/4 i 1/ó kilo netto towaru. 236 15 80 


Miejsca sprzedaży w Krakowie: n Stanisława Feintncha, Rynek, Nr. 6: 
J. F. Fischera, R"nsk. Nr. 39, J. Janigi, Ryuek, Nr. 41, M. Jawernickie* 
gO. Rynek, Nr. 44, Ed. Krauetlera, drog., ul. Grodzka, Nr. 38, Fr. Lenerta» 
ULICA Sławkowska, Nr. 6, J. Wentz'a, Ryuek, Nr. 13/19. 


SELLER i MENASCHE 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L. 71, 


polecają swój bogato zaopairzony 


skład Szkła krajowego 1 bolojjskiegi 


do okiem różnej grubości. 


LUSTER 


pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ram„ch orzechowych, 
jako też i pozłacanych, 


Konsolki z płytami marmurowemi i t. p. 


Wielki Skład Sztab złoconych, 
SOx 


$ 


443 4 150 


Od lat 20 znany we Lwowie j w całej Gahcyi 


wiedeński magazyn g0t0wych sukien męzkich 
pod firmą 


JÓZEF ALTAR 


założył sklad swój W Krakowie przy ulicy Grodzkiej, |. 31. 
| piętro» VIS A vis handlu p. Deichesa. 


Zaopatrzy?9%, Wsgizyn mój w wielki wybór najgustowniejszych, 


według pierwsś" mody, nader elegancko i trwale wykończonych 


UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH. 


Sukna i korty 


z pierwszych fabryk francuskich i angielskich mam zawsze na układzie. 


Ręcząe za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykończenie, a Sprze- 
dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności, 

Z głębokiem poważaniem 


118 73 150 Józef Altar. 


Bl E 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


Van Houtena 


